Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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ZSRR i Niemiecka Republika 
Demokratyczna wymieniają 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 


„MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi, że rząd ra- 
dziecki postanowił dokonać wy- 
miany przedstawicielstw dyplo 
matycznych z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną. 

Szefem misji dyplomatycznej 
Zw. Radzieckiego przy rzadzie 
"Niemieckiej Republiki Demo- 

ratycznej mianowany został 
Georgi Puszkin. 

BERLIN (PAP). — Na wnio 
sek ministra spraw zagranicz- 


nych, Dertingera, prezydent 
Demokratycznej Republiki Nie- 
mieckiej mianował Rudolfa Ap- 
pelta szefem misji dyplomaty- 
cznej przy rządzie ZSRR. Rząd 
radziecki wyraził zgodę na tę 
nortninację. 

Rudolf Appelt był dotych- 
czas zastępcą kierownika wy- 
działu handlu międzystrefowe- 
go i zagranicznego w Niamiec- 
kiej Komisji Gospodarczej. 


Ambasador ZSRR w Pekinie 


złożył listy uwierzytelniające 


PEKIN (PAP). — Ambasa- 
dor Zw. Radzieckiego przy rzą- 
dzie ludowej Republiki Chin — 
Roszczyn, złożył w dniu 16 paź 
dziernika swe listy uwierzytel- 
niające Mao Tse-tung'owi. 


. Ambasador Roszczyn podkre 
ŝli? w swym przemówieniu, że 
wspaniałe. zwycięstwa chińskiej 
armii wyzwoleńczej i utworze- 
nie Ludowej Republiki Chin o- 
twierają przed narodem chiń- 
skim drogę do wolności i de- 
Mmokracji oraz zapewnił, że do- 
łoży wysiłków, by pogłębić 
Przyjaźń, łączącą narody Zw. 


Radzieckiego z narodem chiń- 
skim dla dobra pokoju i bez- 
pieczeństwa powszechnego. 
Mao Tse-tung stwierdził w 
swej odpowiedzi, że wita z ra- 
dością przedstawiciela rządu 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich, który pierw- 
szy nawiązał stosunki dyploma 
tyczne z Ludową Republiką 
Chin i wyraził przekonanie, że 
przyjaźń  radziecko - chińska 
będzie się pogłębiała z każdym 
dniem oraz że współpraca obu 
narodów będzie się zacieśniała, 
przyczyniając się do utrwale- 
nia pokoju na całym świecie. 


Obchody chopinowskie w ZSRR 
serdeczną manifestacją przyjaźni 
polsko - radzieckiej 


MOSKWA (PAP), — Odby- 
wające się od dłuższego czasu 
w ZSRR masowe obchody ju- 
bileuszowe ku czci Chopina 
przekształciły się w manife- 
stację braterstwa i serdecznej 
Przyjaźni polsko - radzieckiej. 

We wszystkich klubach ro- 
botniczych i w świetlicach. w 
Faiacach kultury i na Wyż- 
szych uczelniach wygłaszane 
+3 referaty j prelekcje, poświę 
€2IE Życiu i twórczości Chopi- 
SA bołączone z wykonaniem 
ae 

M związku kom- 
Fozytorów radzieckich odbyła 
=x W sobotę w Moskwie uro- 


czysta akademia ku czci Cho- 
pina, która zgromadziła naj- 
wybitaiejszych przedstawicie- 
li świata muzycznego stolicy 
radzieckiej. Dnia 17 bm. w 
wielkiej sali konserwatorium 
moskiewskiego odbędzie się a- 
kademia zorganizowana przez 
Wszechzwiązkcwy Komitet do 
spraw sztuki przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR. 

Cała prasa radziecka składa 
hołd pamięci genialnego kom- 
pozytora polskiego, podkreśla- 
jąc, że twórczość Chopina sta- 
ła się prawdziwym sztanda- 
rem polskiego ducha wolno- 


ściowego. 


Depesze Matyasa Rakosi 
i premiera Dobi do prezydenta 
Piecka i premiera Grotewohla 


PIDAPESZT (PAP). Z oka 
Z proklamowania Demokra- 
tosznej Republiki Niemieckiej, 
Wicepremier rządu węgierskie. 
EC Matyas Rakosi, wysłał do 
Prezydenta Wilhelma Piecka i 
Premiera Otto Grotewohla de- 
Desze, w których w imieniu Wę 
E'erskiej Partii Pracujących i 
calego pracującego ludu węgier 
*"iego przesyła im i narodowi 
niemieckiemu gorące 
wienią, 

„Życzę żebyście jak najwcześ 
niej mogli zrealizować życzenia 
Satdego patrioty niemieckiego: 
— Jednolite, demokratyczne, po 
z WEZ 


pozdro- 


—— 


Produkcja artykułów spożywczych 


Okręgowa Mleczarnia Spółdz żełcza w PA ku pszeprowad zu skup mleka i jaj oraz pro- 

dukuje wszystkie artykuly pochodne, jak śmietana, masło, sery itp. Zdolność prze- 

twórcza mleczarni wynosi dziennie 10.000 1. mleka. około 1.000 kg masła i 600 kg SA 
ra. Na zdjęciu pracownicy spółdzielni, zatrudnieni przy obróbce masy serowej 


d 


kcjowe Niemcy, które staną się 
potężnym filarem antyimperia- 


listycznego, walczącego o po- 
kój frontu, na czele którego 
stoi Zw. Radziecki* — stwier- 


dza wicepremier Rakosi. 


Niech walkę o jednolitą, po- 
kojową Demokratyczną Repu- 
blikę Niemiecką ukoronuje peł- 
ny sukces“. 

Podobnej treści depeszę prze 
słał premier Węgier Dobi do 
premiera rządu Demokratycz- 
nej Republiki Niemieckiej Otto 
Grotewohla. 


WARSZAWA — WTOREK, 18 PAZDZIERNIKA 1949 R. 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


WYDANIE F 


ZSRR otworzył przed Niemcami drogę 
pokojui współpracy międzynarodowej 


Głosy opinii światowej o piśmie Generalissimusa Stalina 
do prezydenta Piecka i premiera Grotewohla 


Pismo Generalissimusa Stalina do prezydenta Piecka i pre- 


miera Grotewohla, wywołało 


olbrzymie wrażenie na całym 


świecie, Postępowa prasa wszystkich krajów wskazuje na 
ogromną wagę tego historycznego pisma, stwierdzając, że 
otwiera ono przed narodem niemieckim drogę, wiodącą EB 
pokojowego współżycia z innymi narodami, drogę rozwoju 
i dobrobytu. Dzienniki podkreślają, że słowa Stalina są jesz- 
cze jednym dowodem konsekwentnej, pokojowej polityki Zw. 


Radzieckiego. 


Depesza 
Prezydenta Bieruta 


w prasie niemieckiej 


BERLIN (PAP). — Dzienni- 
„Taegliche Rundschau“ i 
„Neues Deutschland“ i inne 
pisma berlińskie zamieściły 
na pierwszej stronie pod wiel- 
kimi tytułami tekst depeszy 
Prezydenta Bieruta do Prezy- 
denta Wilhelma Piecxa i pre- 
miera Otto Grotewohla. 
Dzienniki niemieckie zamie- 
ściły równocześnie treść tele- 
gramu gratulacyjnego, wysła- 
nego z okazji powstania Demo- 
kratycznej Republiki Niemiec- 
kiej przez przewodniczącego 
CRZZ Zawadzkiego do Zarzą- 
du Głównego Wolnych Nie- 
mieckich Zw. Zawodowych. 


ki 


W wyzwolonym 
Kantonie 
życie powróciio 
do normalnego biegu 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Hong-Kongu, 
że natychmiast po wkroczeniu 
ekińskich wojsk ludowych do 
Kantonu, życie w mieście po- 
wróciło do normalnego biegu. 

Wszystkie sklepy i restaura- 
cje były w sobotę po południu 
otwarte. Fabryki ; przedsiębior 
stwa. wznowiły pracę natych- 
miast po wycofaniu się oddzia- 
łów kuomintangowskich. Rozpo 
częto naprawę mostu na rzece 
Perłowej, wysadzonego w po- 
wietrze przez cofające się w 
pośpiechu wojska  kuomintan- 
gowskie. 


Komunikacja tramwajowa i 


autobusowa w Kantonie funk- 


cjonuje normalnie. 


Akcja na rzecz 


pokoju wśród 


Polaków we Francji 


PARYŻ (PAP). W Merle- 
bach, w departamencie Moselle 
odbyło się zebranie miejsco- 
wych Polaków w obronie poko- 
ju z udziałem członków demo- 
kratycznych organizacji wy- 
cuodztwa polskiego oraz przed- 
stawicieła konsulatu RP. 

Mówcy podkreślali, że masy 
pracujące są najżywiej zainte- 
resowane w utrzymaniu pokoja 

PARYŻ (PAP). Związek Bo- 
jowników o Wolność i Pokój o- 
głosił protest przeciwko sprzecz 
nym z konstytucją represjom 
rządu wobec urzędników, któ- 
rzy popierali głosowanie na 
rzecz pokoju. 


Foto Film Polski 


BERLIN (PAP). Dzienniki 
niemieckie ogłaszają w dal- 
szym ciągu liczne deklaracje 
partii politycznych, społecz- 
nych, kulturalnych organiza- 
cji oraz wybitnych działaczy 
politycznych — na temat pi- 
sma Stalina do prezydenta 

jecka i premiera Grotewohla. 
Deklaracje te zawierają gorą- 
ce podziękowanie za stworze- 
nie możliwości rozwoju demo- 
kratycznych į pokojowych Nie 
miec. 

Dziennik „Der.Morgen” pu- 
blikuje oficjalne oświadcze- 
nie LDP (liberalno-demokra- 
tycznej partii). Oświadczenie 
to stwierdza, że kierownictwo 
LDP ocenia w całej pełni wa- 
gę i ogromne znaczenie słów 
Stalina. LDP dołoży wszelkich 
starań, aby rezerwy gospodar- 
cze į ludzkie Niemiec zostały 
wykorzystane jedynie dla ce- 
lów pokojowych. 

Organ CDU (Unia chrześci- 
jańsko-demokratyczna) „Neue 
Zeit” podkreśla, że słowa Sta- 
lina skierowane są do wszyst- 
kich Niemców na terenie ca- 
łych Niemiec. 

Zniweczenie planów 
podżegaczy wojennych 

WIEDEŃ (PAP). Cała prasa 


austriacka podała na czoło- 
wym miejscu tekst pisma Ge- 


neralissimusa Stalina do pre- 
zydenta Piecka j premiera 
Grotewohla. „Oesterreichische 
Volksstimme” pisze na ten te- 
mat, że współpraca między 
Niemcami a ZSRR jest funda- 
mentem, a zarazem warun- 
kiem trwałego pokoju w Eu- 
ropie. Obecnie naród niemiec- 
ki jest na drodze, na której 
może ująć pomocną rękę Zw. 
Radzieckiego, aby pójść w kie 
runku wiodącym do pokoju i 
dobrobytu. 

Rozwój wydarzeń w Europie 
piweczy plany imperialistycz- 
nych i kulturalnych organiza- 
ich agentów rozsianych w roz- 
maitych krajach, w tej liczbie 
również w Austrii. Agenci 
imperializmu amerykańskiego 
usiłują wtrącić Austrię w ta- 
ką katastrofę, z której wycho- 
dzi obecnie naród niemiecki 
dzięki pomocy ZSRR. 


Dokument 
wagi dla wszystkich ludzi 
miłujących pokój 
BUKARESZT (PAP). „Scan- 
teia” zaznacza, że pismo Ge- 
neralissimusa Stalina jest do- 
kumentem pierwszorzędnej 
wagi historycznej zarówno dla 
robotników Marsylii, dla chło- 
pów Lombardii, jak i dla 
mieszkańców Warszawy i Pra- 
gi oraz miłującej pokój lud- 

ności N. Jorku i Londynu, 
Naród rumuński wita słowa 
Stalina w sprawie Niemiec de 
mokratycznych, ponieważ Ru- 
munia dwukrotnie w ciągu 
jednego stulecia ucierpiała 
z powodu machinacji i agresji 
imperializmu niemieckiego. U- 
tworzenie Niemieckiej Repu- 


pierwszorzędnej 


paik Demokratycznej oznacza, 
że w obozie imperialistycz- 
nym nastąpił nowy wyłom, a 
obóz demokratyczny osiągnął 
nowy wielki triumf. 
„Romania Libera” zaznacza, 
że jedną z największych ko- 


odnosi z pisma Stalina jest 
okoliczność, że naród niemiec 
ki został oddzielony od kliki 
podżegaczy wojennych i zbro- 
dniarzy międzynarodowych. 
Nowy dowód 
kcnsekwentnej poliiyki pokoju 
ZSRR 

BUDAPESZT (PAP). Pismo 
Generalissimusa Stalina —czy 
tamy w „Szabad Nep” — jest 
nowym dowodem, potwierdza- 
jącym z jaką stanowczą kon- 
sekwencją i wyjątkową tro- 
ską Zw. Radziecki, kierowany 
przez mądrego Stalina, stoi 
va straży najdroższego skarbu 
ludzkości — pokoju. 

Naród węgierski zdaje s0- 
bie sprawę z tego, jakie nie- 
bezpieczeństwo stanowią dla 
riego Niemcy reakcyjne. Dla- 
tego naród węgierski z rado- 
ścią wita utworzenie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej. 


Otwarcie 
przed narodem niemieckim 
perspektywy pokoju 
i współpracy 
RZYM (PAP). Włoska pra- 
sa demokratyczna zwraca u- 
wagę na ogromne znaczenie 
pisma Stalina do prezydenta 
Piecka į premiera Grotewoh- 
la. „Unita” w obszernym ar- 
tykule wstępnym podkreśla, 
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Oburzenienacałym świecie po haniebnym 
wyroku na przywódców KP USA 


Proces w N. Jorku — to nowe wydanie procesu lipskiego 


MOSKWA (PAP.— Dziesnik „Prawda”, komentując obu- 
rzenie, z jakim demokratyczna opinia na całym świecie przy- 
jęła haniebny wyrok na przywódców Partii Komunistycznej 
USA, stwierdza, że opinia ta od pierwszej chwili ustosunko- 
wała się do procesu przywódców K.P, St. Zjednoczonych, 
jak do nowego wydania osławionego procesu lipskiego. 


Użycie sądu do rozprawienia 
się z komunistami — pisze 
„Prawda” potrzebne było 
kołom rzedzącym USA dla zni 
szczenia resztek demokracji 
W kraju. Tak samo postąpił 
Hitler rozpoczynając przygo- 
towania do zbrodniczej woj- 
ny, tak czynią jego amerykeń- 
scy naśladowcy. zmierzając do 
tych samych celów. 

Nędzna komedia sądowa nad 
obrońcami klasy robotniczej 
— pisze „Prawda“ — prze- 
kształciła się w groźny sąd 
klasy robotniczej nad faszy- 
slowskimi reakcjontistami 
USA. Przedstawiciele prole- 
tariatu St. Zjednoczonych zde- 
maskowali reakcyjny charak- 
ter sądownictwa amerykań- 
skiego, udowodnili obecnym 
władcom USA dokonywane 
przez nich przestępstwa prze- 
ciwkło demokracji i konsty- 


tucji, oraz niecne prowokacje. 

Sedzia Medina i prokurator 
znalazłszy się w sytuacji 
oskarżonych, rzucali się w bez 
silnej wściekłości. Już w toku 
przewodu sądowego wtrącali 
cni do więzienia przywódców 
komunistycznych, szykanowa- 
li obronę, usiłowali sterrory- 
zować Świadków, posługiwali 
się fałszywymi świadkami. 
którzy rekrutowali się spo- 
śród prowokatorów, szpiegów 
i zwerbowanych przez policję 
renegatów. Medinie i proku- 


ratorowi dopomagali sędzio- 
wie przysięgli, reakcjoniści 
również starannie dobrani 


przez policję. Zeznania fal- 
szywych świadków były tak 
śmieszne i kłamliwe, że Medi- 
na zabronił śmiać się w cza- 
sie ich przesłuchiwania. Za- 
kaz Mediny jednak nie uchro- 
nił jego fałszywych świadków 


od powszechaej pogardy. Nie 
zdołał także Medina złamać 
świadków obrony przy pomo- 
cy nikczemaych metod za- 
straszenia. 


Amerykańska reakcja — pi. 
sze dalej „Prawda“ — zawio. 
dła się. Bestialskie prześlado- 
wania komunistów spowodo- 
wały falę powszechnego pro- 
testu w St. Zjednoczonych 
oraz we wszystkich krajach 


świata, Ci, których reakcja a- 
merykańska chciała przedsta- 
wić, jako spiskowców i zbrod 
niarzy, stanęli w obliczu świa 
ta, jako bohaterowie, jako 
prawdziwi przedstawiciele lu- 
du amerykańskiego. 


Oburzenie we Francji 


PARYŻ (PAP). — Demokra- 
tyczna opinia Francji przyję- 
ła z oburzeniem wiadomość, o 
wyroku skazującym na przy- 
wódców amerykańskiej partii 
komunistycznej. 

Członek Komitetu Central- 
nego Francuskiej Partii Ko- 
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Wystawy i kiermasze książki 
popularyzują dzieła literatury radzieckiej 


Dzień 16 bm. przeszedl w całej Polsce pod znakiem popula- 
ryzacji literatury radzieckiej, Specjalnie zorganizowane kier- 
masze książki radzieckiej i wystawy, ścięgnęły wielu nabyw- 
ców, którzy korzystali z rabatu, Ponadto odbyły się w całym 
kraju liczne inne imprezy artystyczne „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej”. 


WARSZAWA. W stolicy fre 
kwencja przy kioskach już w 
kilkanaście minut po ich otwar 
ciu — była duża. Najczęściej 
żądano dzieł z cyklu „Związek 
Radziecki w  wydawaietwach 
polskich“ oraz prace klasyków 
marksizmu. Chętnych nabyw- 
ców znajdowały również prze- 
kłady najnowszej literatury ra- 
dzieckiej. 

Zarz-d Okręgu Warszaw'sk' e 
so Zw. Zaw. Pracowników 
Sztuki i Kutury uczcił 6 
rocznicę bitwy pod Leniro, cr- 
ganizując w dniu 16 bm. w 
sali Teatru Nowego „Poranek 
pieśni i poezji Armii Radziec- 
kiej“. 

GDAŃSK. W 
„Złotej Bramie“ 


historycznej 
w Gdańsku 


otwarto wystawę ksiażki ra- 
dzieckiej. Na otwarcie przyby- 
li przedstawiciele miejscowych 
wladz, delegaci załóg robotni- 
czych, przedstawiciele TPPR 
oraz konsuł generalny ZSRR 
w C ońsku — Chorobrych. 


W gmachu Politechniki Gdań 
skiej w obecności ok. 2 tys. stu 
dentów i personelu naukowego 
odbył się odczyt pref. dr Szul- 
kina pt. „Doświadczenia nauki 
radzieckiej“. 

DOLNY SLASK. Na terenie 
Dolnego Śleska urządzono wiel 
ka loterię książkową. Na wy- 
grane przeznaczono okolo 20 
tys. książek pisarzy polskich 
i radzieckich, wartości 2.500 
tys. zł. 


ŁÓDŹ. W Łodzi sprzedaż 
książek radzieckich odbywa się 
w 45 wzorowo zorganizowanych 
wystawach. Wystawy te cieszą 
się dużą popularnością. 

WROCŁAW. Zespół profe- 
sorów Uniwersytetu Wrocław- 
skiego zorganizował cykl wykła 
dów powszechnych, poświęcony 
literaturze rosyjskiej. 

Artyści Państwowego Teatru 
Wrociawskiego i Opery Wro- 
eławskiej urzydzili wielką rowie 
w Hali Ludowej, pierwszą tego 
rodzaju imprezę w ramach 
„Miesiaca Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej", Zgro- 
madzone rzesze, gorąco oklaski- 
wały 85-osobowy balet „Par- 
nella“, pieśni radzieckie w inter 
pretacji Bożeny Brun-Barań- 
skiej i recytacje zbiorowe poe- 
matu „Dobrze“ — Majakowskie 
go, w wykonaniu artystów Tea 
tru Dramatycznego. Orkiestra 
Państwowego Teatru pod batu- 
tą Jerzego Protznera wykonala 
szereg popularnych utworów 
radzieckich. 


rzyści, jakie naród niemiecki | 


Bogactwo. Uzbekistanu 


8 
CENA 5 Z% 


W obecnym sezonie plantacje bawelny w Uzbekistanie 
qTrzyniosły bogate zbiory. Na zdjęciu kołchoźniczka Ræ- 
mowa wśród pięknych krzewów bawełny poto AR 


17,X. mija setna rocznica 
śmierci Fryderyka Chopina 


Na uroczystej akademii nastąpi wręczenie 
nagród laureatom Konkursu Chopinowskiego 


W dniu 17 października mija 
100 lat od śmierci Fryderyka 
Chopina. W dniu tym odbędzie 
się w sali „Roma* w Warsza- 
wie, w czasie Akademii, po- 
święconej rocznicy śmierci ge- 


rialnego muzyka, uroczyste 
wręczenie nagród laureatom IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 


Dalsze nagrody w konkursie 

Obok głównych nagród, przy 
znanych na IV Międzynarodo- 
wym Konkursie im. F. Chopi- 
na, które ptzypadły w udziale 
pianistom polskim i radziec- 
kim, dalsze nagrody, premie i 
wyróżnienia otrzymali: 

Dyplomy honorowe oraz pre- 
mie po 50 tys. zł: Carmen „Ad- 
net Vitis (Brazylia), Oriano 
Ajmeida (Brazylia), Carlos Ri- 
vero (Meksyk), Ludmiła Sosi- 
nz (ZSRR) i Imre Szendrei 
(Wegry). 

Srebrny wieniec, ufundowa- 
ny przez prof. J. Żurawlewa, 
inicjatora międzynarodowych 


konkursów chopinowskich, przy 
znano Halinie Czerny-Stefań- 
skiej (Polska), laureatce pierw 
szej nagrody. 

Nagroda Instytutu Frydery= 
ka Chopina w postaci srebrnej 
pośmiertnej maski Chopina, o- 


trzymała Bella  Dawidowiez 
(ZSRR), laureatka pierwszej 
nagrody. 1 « 

Nagrodę ZMP dla najmłod 


szego uczestnika III etapu przy 
znano Eugeniuszowi Malininoe 
wi (ZSRR). 

Nagrodę Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków 
otrzymała H. Czerny-Stefań- 
ska. 

Nagrodę Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej dla najlepsze- 
go radzieckiego uczestnika kon 
kursu — Bella Dawidowicz. 

Poza tym Komitet Wykonaw 
czy Roku Chopinowskiego po- 
stanowił przyznać dyplomy o- 
raz premie dla najlepszych u- 
czestników II etapu Konkursu, 
które otrzymali: Ligia Manei- 
ni (Włochy), Julitta Słendziń- 
ska (Polska) i Anna Machova 
(Czechosłowacja). 


Laureaci radzieccy ofiarowali 
350 tys. zł na fundusz stypendialny 
im. F. Chopina 


Koło Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko-Radzieckiej przy Pań 
stwowym Konserwatorium Mu 
zycznym podejmowało w dniu 
15 bm. w salach Konserwato- 
rium gości radzieckich, biorą- 
cych udział w Konkursie Gho- 
pinowskim: członków jury — 
profesorów P. Sieriebriakowa i 
L. Oborina oraz uczestników 
konkursu z laureatką pierwszej 
nagrody Bellą Dawidowicz na 
czele. k 

W przyjęciu wzięli udział m. 
in. minister kultury i sztuki S. 
Dybowski, członek Zarządu Gł. 
TPP-R wiceminister Widy-Wir 
ski, przedstawiciele partii, Zw. 
Zaw. Prac. Kultury i Sztuki o- 
raz profesorowie i absolwenci 
Konserwatorium. Obecny też 
był na przyjęciu przedstawiciel 
Ambasady Radzieckiej — I. S. 
Kuzniecow. 

W atmosferze niezwykłej ser 
dęczności i bezpośredniości za- 


|brali głos: minister Dybowski, 
wiceminister Widy - Wirski, 
prof. Sieriebriakow, prof. Obo- 
rin, przedstawiciel Komitetu 
Stoł. PZPR, prof. Wróblewski, 
przewodnicząca koła  TPP-R 
prof. Jacynowa j in. We wszy 
stkich przemówieniach podkre- 
ślano stale zacieśniającą się 
przyjaźń polsko-radziecką oraz 
wkład, jaki wnieśli czołowi pia 
niści radzieccy najmłodszego 
pokolenia w dzieło pogłębienia 
współpracy kulturalnej między 
bratnimi narodami. M. in. prof. 
Sieriebriakow wzniósł toast w 
języku polskim Ra cześć wiecz. 
nej przyjaźni między Polską a 
Związkiem Radzieckim. 

Radzieccy laureaci konkursu 
zadeklarowali na rzecz polskie 
go funduszu stypendialnego im. 
F. Chopina kwoty od 150 do 
50 tys. zł na ogólną sumę 350 
js. zł. Oświadczenie to przyję 
li zebrani burzą oklasków, 


Fabryki spożywcze wykonują 
przedterminowo plany roczne 


Zarząd Główny Związku Za 
wodowego Pracowników Prze- 
mysłu Spożywczego w Polsze 
otrzymał z wielu fabryk spo- 
żywczych meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu rocz- 
nych planów produkcyjnych. 

Meldunki o przedtermino- 
wym wykonaniu planu rocz- 
nego nadesłały m. in.: załoga 
Państwowej Fabryki Środków 
Kawowych w Nysie, która 
przystąpiła do ponadplanowej 
produkcji 200 ton środków ka- 
wowych; załoga Fabryki Cze- 
kolady i Cukierków  „Deita” 
w Bielsku oraz załoga Pań- 
stwowego Browaru w Łańcu- 


cie. Przedłerminowo plan wy- 
konały również: załoga Pań- 


stwowego Browaru w Tarno- 
brzegu oraz załoga wielk ej 
Wytwórni Win i Ostu „Po- 
mona” w Przemyślu, która w 
drugim kwartale br. zdobyła 
w międzyzakladowym współ- 
zawodnictwie pracy pierwsze 
miejsce w kraju, 


DZIŚ WE NUMERZE: 


J. USZERENKO — Wspa- 
niały rozwój gospodar- 
ki ZSRR. 


PAWEŁ ANNENKOW — 
Radzieckie osiedla robot- 
nicze. 
ANDRZEJ MORAWSKI — 
Nowe typy budynków ala 
acministracji Lasów Pafi- 
ł stwowych. 


T 


Haniebny bilans antyrobotniczej 
działalności Jules Mocha 


Obecny premier Francji jest odpowiedzialny za mordowanie 


przez policję walczących o swe prawa robotników 

, PARYŻ (PAP). — W związku z wyborem Mocha na pre- 
„miena, „Humanite” podaje tragiczny bilans jego antyrobotni- 
szej polityki jako ministra apraw wewnętrznych, który poda- 


Jary s małymi skrótami. 
E ROK 1941 
Ê Oserwiec: Moch używa poli- 


saznochodów i samolotów 
zwalczania strajku koleja- 


rzy. 

| 38 października: Byl człon- 
kowie „legionu francuskiego”, 
zwerbowanego przez Niemców, 
organizują w Paryżu manife- 


stację przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Republikanie 
kontrmanifestują. Policja 


sząrżuje na demokratów, ra- 
niąc 350 osób. 
| 13 MHstopada: W Marsylii 
gangsterzy RPF zabijają ro- 
botnika Voulanda na oczach 
policji, która nie interweniuje. 

26 listopada: Strajk górni- 
ków w Roche la Moliere (Loi- 
re). Policja atakuje strajkują- 
cych, raniąc wiele osób. 

4 grudnia: Wiec strajkują- 
cych w St. Ouen. Policja szar- 
żuje na manifestantów, uży- 


wając broni palnej: 20 ran- 
nych. 
5 grudnia: Walencja. Poli- 


cja strzela do manifestantów 
— 3 robotników zabitych, 10 
rannych. 

13 grudnia: Moch wydaje 
polecenie aresztowania deputo 
'wanych, którzy biorą udział w 
manifestacjach. 


Ę ROK 1943 


* 8 stycznia: Manifestacja 
przed ambasadą frankistowską 
w Paryżu przeciwko egzeku- 
cji patriotów hiszpańskich 
Nuno i Zoroa. Policja szarżu- 
je na manifestantów, dokonu- 
jąc wielu aresztowań. 

25 stycznia: Moch poleca a- 
resztować przewodn'czacego de 
legacji vietnamskiej w Paryżu 
— Danba. 

19 msrez: Moch wysiedla z 
- Francji demokratów greckich, 
rozwiązuje ich stowarzyszenie 
i zawiesza ich dziennik. 

16 czerwca: Clermont Fer- 
rand. Policja szarżuje na straj- 
kujących robotników fabry- 
ki Bergougnan, używając ga- 
zów łzawiących. 100 osób zo- 
staje rannych, 200 aresztowa- 
nych. 

25 sierpnia: Policja szarżu- 
je na b. członków ruchu opo- 
ru manifestujących w roczni- 
cę wyzwolenia Paryża. 

9 września: Policja szarżuje i 
strzela do robotników w Bou- 
logne, którzy domagają się 
podwyżki płac. 

15 września: Policja ataku- 
je pracowników fabryki lot- 


niczej, którzy manifestują prze 
ciwko zwolnieniom z pracy — 
150 pobitych, 42 aresztowa- 
nych. 

17 września: W Poissy poll- 
cja szarżuje na robotników fa- 
bryki Forda, żądających pod- 
wyżki płac. Wiele osób ran- 
nych. 

18 września: Grenoble. Bo- 
jówka RPF zabija młodego 
robotnika Vodtorio na oczach 
policji, która nie interweniuje. 
Zbrodniarze są do dzisiejszego 
dnia nie ukarani 


26 października: Alles. Straj 
kujący górnik Chaptal zostaje 
zabity przez policję. 8 osób ran 
nych, 800 aresztowanych. 
Moch wysyła czołgi przeciwko 
strajkującym. 3 górników u- 
miera wskutek odniesionych 
ran. Po strajku górników — 2 
tysiące górników zostaje wtrą- 
conych do więzienia. 

11 Hstepada: Byli kombatan- 
ci manifestują na Polach Eii- 
zejskich w Paryżu. Policja 
strzela do manifestantów. 

19 listopada: 7 tysięcy poli- 
cjantów atakuje strajkujących 
w Dunkierce. 

12 grudnia: Robotnik Houil- 
lier, który rozlepiał afisze po- 
koju na przedmieściu Paryża, 
zostaje zabity przez policjan- 
ta, 

ROK 1949 


stawia się, by sztafety pokoju 
przybyły do Paryża w związ- 


gresem Obrońców Pokoju. Po- 
licja zdziera afisze pokojowe 
i zamazuje napisy. 

12 lipca: Z polecenia Mocha 
— zostaje aresztowanych 7 ma 
rynarzy greckich, którzy od- 
mówili powrotu do Grecji Tsal 
darisa. Aresztowani byli tortu 
rowani i bici. 

5 sierpnia: Paryżanie mani- 
festują przectwko paktowi a- 
tlantyckiemu. Moch mobilizu- 
je 15 tysięcy policjantów, któ- 
rzy w licznych wypadkach a- 
takowali manifestantów. 


21 sierpnia: Mieszkańcy Pa- 
ryża Śświęcą rocznicę wyzwo- 
lenia miasta. Policja szarżuje 
do manifestantów, raniąc wie- 
le osób. 

24 slerpnia: Policja używa 
psów policyjnych przeciwko 
strajkującym w Marsylii. 

3 września: 100 tysięcy b. 
jeńców wojennych manifestu- 


je na uiicach Paryża. Policja 
usiłuje rozbić pochód. 
9 września: Moch wydaje 


zakaz, żeby robotnicy manife- 
stowali, niosąc czerwone sztan 
dary i sztandary o barwach 
francuskich. 

30 września: Matki, których 
synowie zostali zabicj w In- 
dechinach, manifestują przed 
ministerstwem sił zbrojnych. 
Moch nakazuje policji szarżo- 
wać na kobiety, 

5 października: W Monceau 
Les Mines i Boulogne sur Mer 
policji używa psów przeciwko 


23 kwietnia: Moch przeciw- | strajkującym. 


Reakcja włoska korzysta 
z usług bandytów sycylijskich 


RZYM (PAP). — W parla- 
mencie włoskim w czasie deba- 
ty nad polityką wewnętrznę 
rządu, poseł komunistyczny — 
Berti, mówiąc o bandytyżmie 
na Sycylii, podkreślił, że ban- 
dytyzm znajduje poparcie sił 
międzynarodowych, które dążą 
do oderwania Sycylii od Włoch. 
ZSRR odsłonił te -machinacje 
w czasie debaty w ONZ, a rząd 
włoski tego nie zdementował. 
Berti oświadczył, że wielu po- 
słów z prawicy chrześcijań- 
skiej demokracji, wybranych zo 
stało do Zgromadzenia Regio- 
nalnego Sycylii, dzięki popar- 
ciu ich kandydatury przez ak- 
cję terrorystyczną bandytów. 
Wszystko to, uwzględniając czę 
ste zabójstwa działaczy związ- 
kowych wyjaśnia, że w ten spo 
sób obszarnicy przy pomocy 


bandytów bronia swoich inte- 
resów feudalnych. 

Po przemówieniach innych 
posłów opozycji, którzy mówi- 
li o gwałtach i bezprawiu po- 
licji we wszystkich częściach 
Włoch, zabrała głos posłanka 
komunistyczna, Floreamini, po 
dając wicle faktów, świadczą- 
cych o bezprzykładnej nędzy 
włoskich mas pracujących. We 
Włoszech jest 3 miliony wdów 
i emerytów, otrzymujących gło 
dowe emerytury, 4 miliony 
dzieci nie mogących się uczyć, 


Floreamini zaznaczyła, że 
fundusze, przeznaczone na 
opiekę społeczną, rząd udziela 
bezpośrednio tzw. papieskiej ko 
misji pomocy, która przy ich 
rozdziale stosuje dyskrymina- 
cję polityczną. 


YBUNA LUDU 
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Marsze „Szlakami Źwycieęstw 
dla uczczenia rocznicy Lenino 


Młodzież całego kraju masowo uczestniczyła 


W niedzielę, 16 bm., w całym kraju odbyły się dła uczcze- 
ku z Międzynarodowym Kon-| nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino — jesienne marsze „Szla- 
kami Zowycięstw”. Marsze stały się wielką manifestacją przy- 
jaźni polsko - radzieckiej oraz były przeglądem sprawności 


fizycznej młodego pokolenia Polski Ludowej. 


W marszach 


wzięli udział chłopcy i dziewczęta od 11 lat. Trasy marszów 
wynosiły od 2,5 km do 10 km, w zależności od wieku. 


W Warszawie w marszach 
„Sziakami Zwycięstw* wzięło 
udział ok. 17 tys. uczestników. 
Ulice, którymi przebiegała tra- 
sa marszów udekorowane były 
transparentami, a tysięczne 
rzesze mieszkańców stolicy ży- 
wo  oklaskiwały maszerują- 
cych. 


Starty marszów odbyły się, 


z przed pomników Braterstwa 
Broni i Wdzięczności na Pra- 
dze. 


Na wszystkich dziesięciu me 
tach, kończących poszczegó!- 
ne trasy marszu. panował wzo 
rowy porządek. Komisje sę- 
dziowskie cbliczały wyniki 
kwalifikując rezultaty na Od- 
make Sprawności Fizycznej 
(wybitną lub zwykła). Momen: 
ten wpłynął niewątpliwe na 
podniesienie poziomu sporto- 
wego marszu. Prawie wszyst- 
kie zespoły przybywały do me- 
ty w komplecie i w bardzo ĉo- 
brej forme. 

Imrcaujący przebieg miały 
marsze na terenie wojewódz- 
twa warszawskiego. Marsze 
odbyły się nie tylko w mia- 
steczkach, ale w mniejszych 
wsiach, budząc olbrzymie za- 
interesowanie. 

Katowice 


Piękna sloneczna pogoda 
ściagnęła na metę i trasę mar- 
szów jesiennych „Szlakami 
Zwyciestw“ tysiące mieszkań- 
ców Katowic. Na starcie mar- 
szów staneło 12 tys, osób, w 
tym 5 tys. kobiet, 

Podkreślić naisży doskcnałą 
organizację marszów. Wzdłuż 
trasy zainstalowane były mi- 
krofony, przez które informo- 
wano widzów o przebiegu mar 
szu. 


Kraków 
W 14 punktach startowych 


marszów jesiennych zgroma- 
dziło się w Krakowie ok. 20 


tys. uczestników. Centralnym 


punktem startowym dla mło- 
dzieży był stadion na Dębni- 
kach, gdzie zebrało się ponad 
3 tys. startujących. 


O staranności przygotowań 
do marszów jesiennych świad- 
czy fakt, że 70 proc. startują- 
cych uzyskało „Odznakę wy- 
bitnej sprawności”. 


Poznań 


Jesienne marsze „Szlakami 
Zwycięstw” odbyły się w Po- 
znaniu jednocześnie w 6 punk 
tach, gromadząc na starcie o- 
gółem 12 tys. uczestników. 
Centralny marsz odbył się do- 
okoła stoków Cytadeli. 

15 proc. uczestników marszu 
w Poznaniu uzyskało wynik, 
uprawniający do otrzymania 
odznaki wyb'tnej, 20 proc. — 
do odznaki zwyczajnej. 

Łódź 

W Łodzi marsze jesienne 

„Szlakiem Zwycięstw”, zorga- 


nizowano w 20 punktach. Ogó- 
łem na terenie Łodzi starto- 
wało 19.335 osób, w tym 13.326 
mężczyzn i 6.009 kobiet. Na 
terenie woj. łódzkiego, według 
przybliżonych obliczeń, w mar 
szach wzięło udział ok. 40 tys. 
uczestników. 


Bydgoszcz 
Na Pomorzu marsze jesien- 
ne wywołały duże zaintereso- 
wanie. Ogółem uczestniczyło 
w marszach ok. 30 tys. zawod- 
ników, którzy wykazali dobre 
przygotowanie, 


Wroclaw 


We Wrocławiu marsze je- 
sienne odbyły sie w 14 punk- 
tach. Marsze, w których wzię- 
ło udział ponad 76 tys. uczest- 
ników, wykazały kilkakrotny 
wzrost frekwencji w woj. wro 
cławskim w stosunku do ubieg 
łego roku. 

Lublin 

16 bm. w Lublinie w mar- 
szach „Szlakami Zwycięstw” 
brało udział 6.539 zawodni- 
ków, w tym ponad 2.200 ko- 
biet. 


Olsztyn 


w Imprezie 

kich większych miejscowo- 
ściach woj. olsztyńskiego, gru- 
pując ogółem ponad 15.000 u- 
czestników. 

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym liczba uczestników 
biorących udział w marszach 
była większa o 100 proc. 


Białystok 


Na starcie do marszów je- 
siennych zgromadziło się na 
stadionie sportowym w Bia- 
łymstoku ok. 4.000 osób. 


Z liczmym udziałem uczest- 
ników odbyły się również mar 
sze jesienne w innych ośrod- 
kach woj. białostockiego. W 
Eiku zgromadziło się na star- 
cie ponad 2.000 osób. W Su- 
wałach, Bielsku Podlaskim 
po 2.0060, w Olecku, Augusto- 
wie, Wysokiem Mazowieckiem 
ro 1.500. Licznie stawiła się 
mlodzież chłopska zrzeszona w 
LZS. 


Szczecin 
Według prowizortycznych ob- 
liczeń na terenie całego wo- 
jewództwa startowało ok. 16 
tys. osób. W samym Szczeci- 
aie na starcie stanęło 2.700 o- 


Marsze odbyły się we wSzySLl sób, w tym 400 kobiet. 


Obaurzenie na całym świeciepohaniebnym 


wyróku na przywódców KP USA 


te oświadczył, że ten hanieb- 
ny wyrok jest zaprzęczeniem 
elementarnego poczucia spra- 
wiedliwości i stanowi zamach 
ma prawa człowieka i obywa- 


20) 9 
munistycznej deputowany Bon 
| tela, 


Pierre Courtade pisze na ła- 
mach „Humanite': „że skaza- 
nie komunistów  amerykań- 
skich jest krokiem na drodze 
do faszyzacji Ameryki. Gdy 
imperializm przygotowuje się 
do zbrodni, zaczyna od ataków 
na partię komunistyczną i 
wszystkie zorganizowane siły 
demokracji. Tak było w Niem 
czech, we Włoszech, w Japonii 
i Francji. W tym wypadku 
wyrok „sądu“ w N. Jorku 
stanowi ostrzeżenie i dodatko- 


Wspaniały rozwój gospodarki ZSRR 


W dniu 15 października 1949 
roku Centralny Urząd Staty- 
styczny przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR ogłosił komu- 
nikat o wynikach wykonania 
państwowego planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodo- 
wej za III kwartał 1949 roku. 

Jak wynika z danych liczbo- 
wych, przemysł radziecki, rol- 
nictwo, transport, handel rozwi 
jają się szybko. Równocześnie 
— miniony kwartał charakte- 
ryzuje dalszy, wzrost dobroby- 
tu mas ludowych. 

W HI kwartale, podobnie 
jak w pierwszym półroczu 1949 
r., rząd radziecki wydał szereg 
zarządzeń, zmierzających do 
dalszego polepszenia organiza- 
cji produkcji, przede wszyst- 
kim w drodze pełnego wyzyska- 
nia siły produkcyjnej, oraz o- 
szczędności surowców i paliwa. 
Skuteczność tych zarządzeń po 
zwoliła rządowi radzieckiemu 
podwyższyć ustalony początko- 
wo pian produkcji przemysło- 
wej na III kwartał. Mimo pod- 
wyższenia — plan w III kwar- 
tale został wykonany globalnie 
w 102%. 9-miesięczny plan pro 
dukcji w 1949 roku został rów- 
nież wykonany z nadwyżką. 


Warto podkreślić, że podsta- 
wowe resorty przemysłowe z 
nadwyżką wykonały podwyższo 
ny plan produkcji na III kwar 
ta}. I tak przemysł metalurgicz 
ny wykonał plan w 102%, prze 
mysł węglowy — w 102%, prze 
mysł naftowy — w 105%, cięż- 
ki przemysł — w 107%, prze- 
mysł samochodowy i traktoro- 


wy — w 103%, przemysł ma- 
teriałów budowlanych — w 
105%. 


Z nadwyżką wykonały rów- 
nież podwyższony plan resorty 
produkujące artykuły masowe- 
go spożycia: przemysł 42kki, 
przemysł mięsny, mleczny, oraz 
przemysł spożywczy. 

Giobaina produkcja całego 
przemysłu ZSRR w III kwat- 
tale 1949 r. wzrosła w porów- 
naniu z III kwartałem 1948 r. 
p1T%, aw ciągu 9 miesięcy 
p'r w porównaniu z odpo- 


W związku z ogloszeniem przez Centralny Urząd Statystyczny przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR, komunikatu o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy 


i rozwoju gospodarki narodowej za III kwartał 1949 r. — ukazał się w 


„Prawdzie“ 


z dn. 15 bm. artykuł J. Uszerenki, który zamieszczamy w obszernym skrócie 


wiednim okresem 1948 r. 
o 20%. 

Decydującą rolę w nowych, 
wspaniałych osiągnięciach prze 
mysłu radzieckiego odegrały 
dwa czynniki: po pierwsze — 
dalsze rozpowszechnienie przo- 
dującej techniki i dalsze pod- 
wyższenie poziomu mechanizacji 
robót ciężkich i wymagających 
wielkiego nakładu pracy, oraz 
mechanizacja procesów produk 
cyjnych i po wtóre — dalszy 
wzrost wydajności spowodowa- 
ny aktywnym udziałem milio- 
nów robotników i specjalistów 
przemysłu radzieckiego we 
współzawodnictwie socjalistycz- 
nym o przedterminowe wykona 
nie powojennego planu pięcio- 
letniego. 


Wydajność robotników prze- 
mysłowych wzrosła w IIÍ kwar 
tale 1949 r. w porównaniu” z 
III kwartałem ub. r. o 11%. 


Industrializacja i mechani- 
zacja robót budowlanych w 
ZSRR, wzrost wydajności pra- 
cy i kwalifikacji fachowych 
robotników, umożliwiły wyko- 
nanie planu kapitalnych robót 
budowlanych w ciągu 9 miè- 
siecy 1949 r. w 122 proc. w po- 
równaniu z odpowiednim okre 
sem ubieglego roku. 

Dzielnie popisali się rów- 
nież kołchoźniey. Globalna pro 
dukcja zbóż w 1949 r. jest 
wyższa, niż w 1948 r. i prze- 
kracza zbiór z przedwojenne- 
go, 1940 roku. Dcetyczy to nie 
tylko kultur ziarnistych, ale 
również bawełny, lnu, konopi 
i słoneczników. Zbiór bura- 
ka cukrowego przewyższa u- 
rodzaj zeszłoroczny. 

Sukcesy swe osiągnęły koł- 
chozy dzięki pomocy przemy- 
słu socjalistycznego, dzięki 
pomocy państwa socjalistycz- 
nego. Olbrzymia ilość trakto- 
rów, kombajnów i innych skom 
plikowanych maszyn rolni- 
czych, umożliwiła stacjom ma- 
szynowo - traktorowym wyko- 
nanie w roku 1949 o 21 proc. 
więcej robót rolnych, aniżeli 
w roku 1948. 

Wzrost potęgi gospodarczej 
kraju jest naturalnie i konsek- 


wentnie związany z nieustan- 
nym wzrostem dobrobytu ro- 
botników, kołchoźników, inte- 
ligencji radzieckiej. Świadczy 
o tym nowy skok naprzód, 
którego dokonał handel ra- 
dziecki w III kwartale 1949 
r.. dalszy wzrost konsunicji 
w ZSRR. Zwiększył się zna- 
cznie obrót towarowy handlu 
państwowego i spółdzielczego. 
Sprzedaż artykułów spożyw- 
czych zwiększyła się o 15 proc. 


Wybitnie wzrosła sprzedaż 
towarów nie-spożywczych. W 
III kwartale 1949 roku sprze- 
dano towarów _nie-spożyw- 


czych o 23 proc. więcej, niż w 
III kwartale 1948 r. 

W jakim kraju kapitalisty- 
cznym wzrasta  konsumcja 
mas ludowych? Nie ma na 
świecie takich krajów burżua- 
zyjnych. Przeciwnie — kraje 
kapitalistyczne, szczególnie w 
obecnym okresie powszechne- 
go zaostrzenia kryzysu kapi- 
talizmu — cechuje nieustanny 
spadek zdolności nabywczej 
mas pracujących. 

Trudno nie zestawić bezspor 
nych, wspaniałych sukcesów 
radzieckiej gospodarki w III 
kwartale 1949 r. z tym, co się 
dzieje obeenie w krajach ka- 
pitalistycznych, a w szczegól- 
ności w Stanach Zjednoczo- 
nych, stanowiących podporę 
niedołężniejącego i kroczącego 
ku zgubie ustroju kapitalisty- 
cznego. 

Już w ogłoszonym przed 
dwoma miesiącami raporcie 
sekretariatu generalnego ONZ 
o położeniu gospodarczym w 
różnych krajach świata stwier 
dzono, że przemysł i rolnic- 
two Stanów Zjednoczonych 
przeżywa okres nieprzerwane- 
go upadku. Już z tego doku- 
mentu ONZ wynikało jasno, 
że Stany Zijedncczone wchodzą 
w stadium kryzysu ekonomicz 
nego. Jak wynika z ogłoszo- 
nego niedawno raportu rady 
ekonomicznej przy prezyden- 
cie Stanów Zjednoczonych, ra- 


portu zresztą usiłującego za- 
tuszować groźną sytuację 80- 
spodarki USA — zmniejszenie 
produkcji we wszystkich ga- 
łęziach przemysłu amerykań- 
skiego w okresie od paździer- 
nika—listopada 1948 roku do 
lipca 1949 roku, wynosi 13 


proc., przy czym 10 proc. tej 
pozycji odnosi się do okresu 
od marca do lipca 1948 r. W 
okresie od paździemika 1948 r. 
do lipca 1949 r, spadek pro- 
dukcji metali kolorowych wy- 
niósł 33 proc. W przemyśle 
ciężkim produkcja spadła o 23 
proc. w przemyśle stalowym o 
22 proc, w przemyśle leśnym 
i wyrobów drzewnych o 20 
proc. Gwałtownie spada pro- 
dukcja przemysłu konsumcyj- 
nego: w przemyśle gumowym 
spadek ten wynosi 29 proc, w 
przemyśle tekstylnym — 32 
proc, w skórzanym 25 
proc. Spadek produkcji ogar- 
nia również rolnictwo Stanów 
Zjednoczonych. 


Gazeta „New York Times" 
ogłosiła w sierpniu dane Fe- 
deralnego Urzędu Rezerw 
USA, świadczące © ostrym 
spadku obrotów handlowych 
w całym kraju i w niektórych 
ważniejszych centrach życia 
gospodarczego USA, jak: New 
York, Boston, Cleveland. Z da 
nych tych wynika, że handel 
w roku bieżącym skurczył się 
więcej, niż o 20 -proc. Przy- 
czyną tego jest spadek kon- 
sumcji, wynikający przede 
wszystkim ze wzrostu bezro- 
bocia. 

Związek Radziecki, kraj idą- 
cy ku komunizmowi, kraje de- 
mokracji ludowej, które wkro- 
czyły na drogę budowy socja- 
lizrau — nie wiedzą co to bez- 
robocie. W ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej nie ma i 
nie może być bezrobotnych. 
Przedstawiciele Stanów Zjedno 


czonych na Zgromadzeniu Ogól 
nym i w komisjach ONZ wy- 
głaszają dziesiątki oszczerczych 
przemówień przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. Ale nie mo- 
gą oni jednak zaprzeczyć, że w 
krajach tych nie ma bezrobo- 
cia, a w Stanach Zjednoczonych 
już 6 milionów ludzi nie ma i 
nie może otrzymać pracy. W 
dwunastu rejonach USA bezro- 
bocie dotknęło 30%, ogólnej licz 
by robotników. Rejony te na- 
zwano „rejonami klęski“. Ale 
klęska ta dotyka tylko masy 
pracujące, a nie monopolistycz 
nych bossów i ich dyplomowa- 
nych lokajów, bogacących się 
na nędzy i głodzie ludu. 

Na XVIII Zjeździe Partii Bol 
szewickiej tow. Stalin wyczer- 
pująco i jasno wskazał przy- 
czyny, dla których ZSRR stale 
rozwija się gospodarczo, pod- 
czas gdy kraje kapitalistycz- 
ne doznają w dziedzinie rozwo- 
ju gospodarczego porażki po po 
rażce. 

„Przyczyna leży — wskazał 
Józef Stalin — w odmienności 
systemów ekonomicznych u nas 
i u kapitalistów. 

Przyczyna — w chwiejności 
podstaw kapitalistycznego 8y- 
temu gospodarki. 

Przyczyna — w przewadze 
| radzieckiego systemu gospodar 
ki nad systeńiem kapitalistycz- 
nym". 

Bilans pracy gospodarki na- 
rodowej ZSRR w III kwartale 
raz jeszcze wykazuje przewagę 
radzieckiego systemu gospodar 
ki, jego potężną siłę życiową, 
jego nieograniczone możliwości 
i wspaniałe perspektywy. 

Pod kierownictwem Wielkiej 
Partii Lenina - Stalina socj li- 
styczną gospodarka idzie nie- 
ziomnie naprzód. Wraz z gospo 
|darką ZSRR, w oparciu o kez- 
Rt pomoc i poparcie 
wielkiego, miiującego pokój ni- 
lrodu radzieck ego, przeżywają 
okroa rozwoju gospodar z 20 
,kraje damckra:ji ludowej 
| Polska, Czechesiowacja, Remu- 
nia, Bułgaria, Wegry, Albania 
|i Północna Korea. 


wy bodziec dla wzmożenia 
walki o pokój* — stwierdza 
Courtade. 


Postępowa opinia USA 
protestuje i wzywa 
do ebrony demokracji 

N. JORK (PAP). Dziennik 
„New York Daily Worker” wy 
dał specjalny numer poświę- 
cony haniebnemu wyrokowi 
sądu w sprawie przywódców 
partii komunistycznej St. Zjed 
noczonych. 

Przewodniczący amerykań- 
skiej partii pracy Marcaato- 
nio pisze m. in. na ten temat: 
„Wyrok zagraża poważnie wol 
ności wszystkich Ameryka- 
nów. Stanowi on próbę przed- 
stawienia jako przestępstwa za 
sadniczego prawa narodu ame 
rykańskiego — pfawa do wła- 
snej opinii politycznej i pra- 
wo do zrzeszania się. Wyrok 
jest wyrazem faszyzacji kra- 
ju: najpierw prześladuje się 
partię komunistyczną, a na- 
stępnie likwiduje się wszyst- 
kie demokratyczne partie po- 
lityczne i postępowe organt- 
zacje. Przysięgli na procesie 
przywódców partii komuni- 
stycznej wydali już swój wy- 
rok, lecz teraz zbierają sie 
prawdziwi przysięgli — repre- 
zentanci opinii całego narodu, 


demokracji amerykańskiej”. 

Sędzia Harris ze stanu In- 
diana podkreśla, że cały pro- 
ces był pogwałceniem zagwa- 
rantowanych przez konstytu- 
cję praw oskarżonych. 


Waszyngtoński korespondent 
dziennika donosi, że znany 
śpiewak murzyński Paul Ro- 
beson oświadczył, iż wyrok 
stanowi groźbę dla wolności 
każdego Amerykanina. Nie 
można tracić czasu — powie- 
dział Robeson. Każdy Amery- 
kanin powinien wraz z komu- 
nistami prowadzić walkę o re- 
wizję procesu, o uniewinnie- 
nie skazanych i o wytoczenie 
procesu sędziemu Medina. 

Przywódcy związkowi Tide- 
man i Fisher stwierdzili, że 
wszyscy członkowie zw. zawo- 
dowych powinni zjednoczyć 
się w walce przeciwko „hitle- 
rowskiemu wyrokowi, będące- 
mu wyrazem kampanii prze- 
śladowań amerykańskich dzia- 
łaczy postępowych”. 

Przewodniczący organizacji 
„Amerykańska Młodzież Postę 
powa” — Linfield oświadczył, 
że młodzież St. Zjednoczonych 
nigdy nie pogodzi się z tym ha 
niebnym wyrokiem, który 
mógł zapaść tylko w państwie 


który zawyrokuje w obronie | policyjnym. 


Głosy opinii Światowej o piśmie 
Generalissimusa Stalina 


DOKUŃCZENIE ZE STR. 1 


że pismo Stalina otwiera przed 
narodem niemieckim jasną 
perspektywę pokoju i współ- 
pracy międzynarodowej. 
Dziennik zaznacza, że waż- 
nym aspektem zagadnień, zwią 
zanych z pismem Stalina, jest 


kwestia ułożenia stosunków 
między Niemcami a narodami, 
które najbardziej ucierpiały 


z powodu agresji hitlerow- 
skiej. Porzucenie przez Niem- 


nowienie przyjaznej współ- 


cy polityki agresywnej i za 


nymi słowy — powstanie Nie- 
miec demokratycznych — jest 
pomyślnym wydarzeniem w 
dziejach tych narodów i sta- 
nowi gwarancję, że niebezpie- 
czeństwo wojny zostało zaże- 
gnane. 


„Paese” pisze na marginesie 
listu Stalina, że Stalin mógł 
się zwrócić do całego narodu 
niemieckiego, ponieważ jest 
rzeczą oczywistą, że naród nie 
miecki przeciwny jest podzia- 
łowi Niemiec, dokonanemu 
przez tmperialistów anglo-ame 


pracy ze Zw. Radzieckim, ín- | rykańskich. 


Nowe władze Stronnictwa Pracy 


Dnia 16 bm. odbyło się w 
Warszawie plenarne zebranie 
Głównego Komitetu Wykonaw- 
czego Stronnictwa Pracy, na 
którym wybrano nowe władze 
Stronnictwa. 


Do Prezydium Głównego Ko 
mitetu Wykonawczego weszli: 
dr Tadeusz Michejda jako prze 
wodniezący, Alojzy Józef Ga- 
wrych, jako wiceprzewodniczą- 
cy, Stanisław Idzior jako sekre 
tarz generalny, Aleksander Ol- 
chowicz jako zastępca sekreta- 
rza generalnego, Józef Sawaj- 
ner jako sekretarz organizaeyj 
ny, mgr Józef Kluczyński jako 
sekretarz czonsmiezno - samo- 
rzadowy i inż. Józef Maciejew- 
ski jako sekretarz informacyj- 
no-szkoleniowy. 


Po ukonstytuowaniu nowych 
ig 


władz Stronnictwa odbyło 
posiedzenie TozEzcrzon 
wnego Komitetu Wykonś 
udzisłiem Prezy 


mo — z 
Rady Naczelnej, z preze.em 
Stefanem Brzeziń:kim na czele 


1 %:i 1 


aian p”eewodniczĘcych, i 5 
tarzy Komitetów Woj 
kich. Sekretarz gen. Stronniz 


twa Stanisław Idzior, wygłosił 


| 


referat polityczny, nad którym 
rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja. 

Na zakończenie zebrani pod- 
jęli uchwałę, dotyczącą Organi- 
zacji Stronnictwa oraz uchwali- 
li rezolucję polityczną, w któ- 
rej m. in. wyrażają swą szcze- 
ra przyjaźń do Związku Ra- 
dzieckiego, dzięki któremu Pol- 
sce zostaly przywrócone histo- 
ryczne granice nad Odrą i 
Nysą. 

Zebrani wyrażają jednocześ- 
nie swój głęboki podziw dla 
wielkich i rosnących stale osig- 
gnięć ZSRR, którego potęga 
jest gwarantem pokoju w świe- 
cie. Zebrani zapewniają o swej 
nieztomnej gotowości obrony 
pokoju zwłaszcza przez twór- 
czy udział w przebudowie spo- 
tecznej Polski. 


Stronnictwo Pracy wita z ża 
dowoleniem powstanie w Niem 
ozech Republiki Demokratycz= 
zapewniają o swej 
gotowości obrony 
erime nrzes dal- 
rzy twórony roziceł w przebudo 
wie społecznej Polski. 


Zebrani 
niezieranej 
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Spotkanie 
polskich i radzieckich 


filmowców w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W Do- 
mu Filmu w Moskwie odbyło 
się spotkanie delegacji pol- 
skich działaczy filmowych a 
działaczami filmu radzieckiego. 

Wieczór zagaił reżyser ra- 
dziecki M. Romm, witając ser- 
decznie polskich działaczy fil- 


mowych i wyrażając radość 
radzieckiego świata filinowego 


z pierwszych sukcesów filmu 
polskiego. M. Romm zapewnił, 
że radziecka sztuka kinemato- 
graficma będzie i nadal ze 
wszech miar pomagać filmow 
com polskim w ich twórczej 
pracy. 

Następnie dyrektor naczelny 
Filmu Polskiego S. Albrecht 
wygłosił referat o dotychcza- 
sowych osiągnięciach i zada- 
niach filmu polskiego w ra- 
mach planu 6-letniego. Dyr. 
Albrecht wyraził głęboką 
wdzięczność filmowców pol- 
skich za szlachetną pomoc u= 
dzielaną przez kinematografię 
radziecką, filmowi polskiemu, 
pomoc, która posiada decydu- 
iące znaczenie dla jego roz- 
woju, 

Reżyserka radziecka Stroje- 
wa, wśród owacji zebranych, 
serdecznie powitała reżyserką 
polską, twórczynię filmu 
„Ostatni etap", Wandę Jaku- 
bowską, wręczając jej bukiet 
kwiatów. Odpowiadając na po- 
witanie Jakubowska mówiła o 
atmosferze szczerej i brater- 
skiej przyjaźni jaką otacza sią 
filmowców polskich, goszczą” 
cych w ZSRR. „Z naszego po- 
bytu w Moskwie — oświad= 
czyła Jakubowska — wycią= 
gamy jeden  majistotniejszy 
wniosek: musimy i będziemy 
się uczyć, wspaniałej socjali- 
stycznej sztuki kinematogra- 
ficzaej w ZSRR“. 

Następnie odbył się koncert 
z udziałem laureatów Festiwa- 
lu Młodzieży w Budapeszcie, 
po czym demonstrowane były 
polskie filmy dokumentalne i 
film „Zakazane piosenki", 


CGT walczy 
o reorganizację 
ubezpieczeń 
społecznych =" 

PARYŻ (PAP). Francuska 
Konfederacja Pracy (CGT) o- 
głosiła komunikat, w którym 
piętnując wzrost biurokracji na 
terenie ubezpieczalni społecz- 
nych, zapowiada wszczęcie mae 
sowej kampanii ot | 

1) całkowitą bezpłatność le= 
czenia przy przerzuceniu opłat 
na pracodawców, 

2) usunięcie przedstawicielt 
pracodawców z rad administra 
cyjnych kas chorych. ł 

Komunikat zapowiada zwołs 
nie zjazdu przedstawicieli ubea 
pieczalni społecznych, celem 
przedstawienia programu pełź 
nej reorganizacji ubezpieczeń 
społecznych, polegającej na 
zwalczaniu metod biurokratycz 
nych i wprowadzeniu pełnej 
bezpłatności leczenia. 


Konserwatyści 
brytyjscy obnażają 
swoje reakcyjne 


oblicze 


LONDYN (PAP). Na końcoe 
wym posiedzeninu konferencji 
angielskiej partii konserwatyw 
nej uchwalono szereg rezolucji, 
które dały uczestnikom konfe- 
rencji możność wyrażenia ich 
reakcyjnego światopoglądu. 

Jedna z rezolucji oskarża ro- 
botników angielskich o leni- 
stwo. Inna twierdzi, że partia - 
konserwatywna jest rzekomą 
partią szczerze... demokratycz- 
ną. Inna jeszcze rezolucja wspo 
minając obłudnie o „koniecznoś 
ci obniżki cen“ domaga się 
„normalnych warunków dla 
woinej konkurencji“, czyli inny 
mi słowy gwarancji dla niczym 
nieskrępowanych zysków ka- 
pitalistów. 

Przewodniczgcy partii konser 
watywnej Woolton oświadczył, 
że konserwatyści będą popierać 
politykę „imperialną" i doma- 
gał się powrotu Churchilla do 
władzy. 


Milion zł. ofiarowali 
górnicy mieszkańcom 
spalonej wsi 


Dnia 14 bm. w sali Domu Lu 
dowego wsi Kłodna, w pow. pu 
ławskim, delegacja Zarządu 
Giównego Związku Zawodowe- 
go Gorników przekazała 1 mi- 
lion złotych mieszkcęńcom wsi 
na odbudowę zniszezgaych w 
czasie pożaru gospodzrstw. 

W ezscic okwpucji ni'erzksń- 
cy Młodny okazywali stałą po- 
moc i opiekę partyzantom. 
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Rumuńska kronika kulturalna 


NOWY ROK SZKOLNY 


„ Nowy rok szkolny rozpoczął 
się w Rumunii 1 października. 
Władze oświatowe przeprowa- 
dziły całkowitą reorganizację 
rumuńskiego szkolnictwa, z 
czym ściśle związany jest pro- 
blem nowych podręczników. W 
roku szkolnym 49/50 młodzież 
rumuńska uczyć się będzie wy- 
łacznie z nowych podręczników, 
a stare, nie odpowiadające no- 
wym, socjalistycznym czasom 
4 nowym potrzebom, będą wy- 
cofune. Do dnia 1 października 
przygotowano dla młodzieży 
szkolnej ponad 8 miln. książek 
szkolnych. 


ROSYJSKIE OPERY 
W BUKARESZCIE 


, Bukareszteńska opera pań- 
stwowa przygotowuje premier” 
Glinki „Iwana Suzanina”. W 
ciągu bieżącego sezonu zamie- 
rza wystawić kilka rosyjskich 
oper. Z dawniejszych Mussorg- 
skiego „Soroczyński jarmark“, 
a ze współczesnych radzieckich 
m. in. jeden z utworów Chacza 
turiana. 
NAGRODZONE 
UTWORY LITERACKIE 


Ministerstwo Sztuki przyzna 
ło nagrodę państwową Miche- 
łowi Florescu za powieść „Przy 
chodzili zewsząd”, Konstante- 
mu Ghiban za operę „Pieśń 


gór“ i Kamilowi Petrescu za 
sztukę „Bialcescu”. 

Ponadto rozdzielono nagrody 
zwycięzcom konkursu literackie 
go, rozpisanego przez Minister 
stwo Sztuki wśród robotników. 
Zwycięzcami są młodzi robot- 
nicy, autorzy wartościowych o- 
powiadań i wierszy. 

Jury konkursowe musiało o- 
cenić 2.500 rękopisów. 


800 STUDENTÓW 
WYJEŻDŻA 
NA STUDIA DO ZSRR 


W bieżącym roku akademic- 
kim na wyższe studia, do Zw. 
Radzieckiego udaje się z Ru- 
munii 800 studentów. Więk- 
szość z nich będzie studiować 
w wyższych szkołach technicz- 
nych. 

INSTYTUT WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

Ludowa władza rumuńska 
duże znaczenie przypisuje kul- 
turze fizycznej mas pracują- 
cych. Zwraca baczną uwagę na 
rozwój sportu i wychowania fi 
wycznego młodego pokolenia. 
Wyrazem tej troski jest m. in. 
utworzony ostatnio przy Pre- 
zydium Rady Ministrów komi- 
tet wychowania fizycznego, 
który ma czuwać nad organi- 
zacją życia sportowego i wy- 
chowania fizycznego w Rumu- 
nii: - (l: m) 


Czytelnicy piszą: 


Warto zapobiec takiej „współpracy* 


Niełatwo wykorzenić ludz - 
kie przesądy, Klióre narosły 
przez wieki nędzy i ciemnoty. 
Jednym z takich przesądów, 
zakorzenionym zwłaszeza na 
wsi, jest wiara w „cudotwór- 
ców“ - znachorów. Można zro 
zumieć, że ludzie zupełnie cie 
mni wierzą w brednie szar- 
latanów. Ne mama 40 
innego Środka, jak  oświa- 
ta. Natomiast sprawa przed- 
stawia się zupełnie inaczej. 
gdy ksiądz mający za sobą 
choćby minimalne wykształ- 
canie pomaga  ..cudotwór- 
com“ w oszukiwaniu chło- 
pów. Taki właśnie wypadex 
opisuje nam małorolny BOSpo 
Carz (nezwisko znane Redak- 
cji) ze wsi Deszczno w pow-=- 
cie Gorzów. 

«W końcu lutego br. wraz Z kil- 
koma gospodarzami chodziłem po 
wsi, przypominając © terminie 


wpłacenia zaliczki na podatek 
gruntowy. W jednym domu za- 


O pompie, która 

Źle jest, jeżeli władze ad- 
ministracyjne nie znają bolą- 
czek terenu, ale jest znacznie 
gorzej, jeżeli miejscowe wła- 
dze samorządowe, do których 
należą właśnie te sprawy, wie 
dząc o bolączkach, nie nie ro- 
bią, aby je usunąć. Dla przy- 
kładu Przytoczymy tu list ob. 
Domańskiego, który pisze: 
We wsi Blała Góra - Osiedle 
W powlecie sztumskim mieszka 
osiem rodzin. W całym osiedla 
Jest tylko jedna studnia - pom- 
Pa. Wystarczyłaby ona dla Osied- 
la, niestety od rokn 1945 jest nie- 
czynna, Mieszkańcy Osiedla mu- 


szą chodzić po wodę do studni | 


staliśmy gospodarza ciężko cho - 
rego na reumatyzm. Poradziłem 
mu, žeby się leczył w szpitalu w 
Gorzowie, a jeżeli nie tam, to W 
klinice uniwersyteckiej w Po- 
zuaniu. 


Gospodarz nie chciał nawet sin- 
chać o szpitalu, natomiast bardzo 
uważnie wysłuchał opowiadania 
Jednego z obeenych, jak to 
ksiądz proboszcz daje skierowa - 
nia do „lekarza“, który „siłą du 
chową“ uzdrawia ludzi. Wystar- 
cza posłać fotografię 1 datę uro- 
dzenia, Odległość od miejsca pa- 
bytu „cudotwórcy" nie gra roll. 


Latem chorzy ze ws! jeżdżą 
do „cudotwórcy”, Przywożą butel 
ki z etykletkami „Apteka Hesse, 
Dęblin — Irena“. Wyraźnej popra 
wy zdrowia u pijących z tych hu- 
telek nie zauważyłem“. 

„Nie wiemy co tkwi u pod- 
staw owocnej „współpracy“ 
znachora z księdzem probosz- 
czem i aptekarzem, w to jed- 
nak nie wątpimy, że tego ro- 
dzaiu współpraca utrudnia 
walkę o podniesienie zdro- 
wotności wsi, Warto by poło- 


żyć kres tej „współpracy“. 


czeka na remont 


w wiosce Biała Góra. 
do wst wynosi 1 km. 

Ponieważ pompa w Osledłu na- 
łeży do Zarządu Gminnego zwra- 
cano się już parokrotnie n wy- 
remontowanie jej. Zwracana się 
również z tą sprawą da Staro- 
stwa. Cztery lata upłynęły a pom 
py nikt nie naprawił. 

Historia pompy, która w 
ciągu 4 lat nie doczekała się 
remontu, jest klasycznym przy 
kładem  niechlujstwa biuro- 
kratycznej „głuchoty' na po- 
trzeby szarego człowieka pra- 
cy. 

Czy nie wstyd wam, szą- 
nowni radni z Gminnej Rady 
Narodowej? 


Odległość 


Zarządzeń należy przestrzegać 


Niejednokrotnie pisaliśmy o 
Sprawie naruszania przez 
sprzedawców mięsa wydanych 
zarządzeń. Jedna Z czytelni- 
czek (nazwisko i adres znane 
redakcji), sygnalizuje o no- 
wym podobnym wypadku: 

„Po pracy zgłosiłam się do skie 
Du Centrali Mlęsnej Nr 41 (Pu- 
ławska 24) w dniu wyznaczonym 
Po odbiór mięsa przysługującego 
mi na cztery Kartki pracownicze. 
Ponieważ była już godzina 1-ma, 
a mięsa było brak, ekspedientka 
zaproponowała wzięcie tłuszczu 
na wszystkie cztery kartki. Wo- 
bec tego oświańczyłam, że wstą- 
Ple jutro. Nazajutrz rano sklep 
był pełen mięsa jednakże kierow- 
zak Wacław Dzięgielewski odmó. 
wił wydania, oświadczając, że w 
tym tygodniu nie mam już pra- 
wa do odbloru mięsa, 1 że tego 


dnia przysługuje ono nie posia- 
dającym kartek. Gdy zaprotesto- 
wałam polecił wstapić po połud- 
niu. Zgłosiłam się o oznaczonej 
godzinie, jednak odmówiono mi 
wydania. Chclałahym wiedzieć 
gdzie podziało się mięso przy- 
sługujące na cztery kartki. Czte- 
ry osoby zostały pozbawione mię- 
sa w tym tygodniu”, 


Zarządzenie wyraźnie regu- 
luje tę sprawę. Sklep przy u- 
licy Puławskiej otrzymuje od- 
powiednią ilość mięsa zgod- 
nie z ilością zarejstrowanych 
kartek. Mięso więc nie miało 
prawa „ulotnić się". Powołane 
czynniki niewątpliwie zain- 
terweniują i nie dopuszczą do 
pozbawienia rodzin pracowni- 
czych przyznanych im przy- 
działów. 


List dzieci z Bielin 


o redakcji nadszedł list, 
nym z okrągłym, niewpraw- 
nie mem dziecka. To uczen 
uczniowie klasy IV 
Podstawowej w Bieli- 
Góra, pow. Rawa 
a, zabierają głos w 
czamy poniżejjy Eazy 
„Choć Jesteśmy 
ale rozumiemy, 
szczęście, 


Jeszcze malt, 
kacji te wojna to nle- 
sA amy naszą ojczy- | 


Śladem listów naszych. czyteln 


W Nm 248 z dnia 9 września 
by. zamieściliśmy list miesz- 
kańców osiedli podwarszaw- 
skich na linii Mińsk Mazo- 
wiecki, którzy skarżą się, że 


pociągi elektryczne stale się 
spóźniają. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei 


Państwowych w Warszawie 
wyjaśnia, że na opóźnienia 
wpływają przede wszystkim 
prace przy odbudowie 5 mo- 
stów - przepustów na tej linii. 
Wymaga to rzecz jasna ogra- 
niczenia szybkości pociągów w 


znę, dla niej się uczymy 1 WY- 
trwale pracujemy, by stać się 
godnymi Jej obywatelami. Chce- 
my ją widzieć piękną, radosną, 
odbudowaną w pokoju. Wołamy; 
aby przyłączyły się da nas wszyst 
kie dzieci, nie tylko w Polsc3, 
ale na całym świecie, ta może 
głos nasz zawstydzi tych niedo- 
brych ludzi, Którzy nas straszą 
wcjną. Niech nas nie straszą, bo 
my nie tchórze 1 też walczyć o 
wolność potrafimy”, 


= e—a 


ików 


y, o.» _e 
DOKP — Warszawa wyjaśnia 


miejscach robót. W każdym 
razie spóźnienia pociagów nie 
przekraczają 10 minut. 
Całkowite usprawnienie ko- 
munikacji na prawym brzegu 
Wisły utrudnia też brak pra- 
widłowych urządzeń zabezpie- 
czających, a przede wszystkim 
dobrego taboru elektrycznego. 
Dyrekcja zobowiązuje się do 
łożyć wszelkich starań, aby 
w miarę uzupełnienia braków 
w taborze doprowadzić komu- 


nikację podmiejską do jak naj 


lepszero stanu. 


TTYBUNA LUDU 


Radzieckie osiedła robotnicze 


Na terenie budowy domów 
mieszkalnych dla robotników 
Charkowskiej Fabryki Trakto- 
rów, spotksliśmy kierownika 
budowy Gawriłę Bachmutskie- 
go i inżyniera [wana Iwanowa. 
Obaj chętnie oprowadzali nas 
po plaeu, na którym buduje się 
systemem  szybkościcwym 
dużych cztero- i pięcicpiętro- 
wych domów rmaiezzkaniowych, 
obliczonych na 230 mieszkań. 
Zdumiał nas ład przey, jej do- 
kładność i rytm. Nie było zwy 
kłego przy tak wielkiej budo- 
wie ścisku i zamieszsnia. 


— Na tym właśnie polega 
wyższość metody  szybkościo- 
wej — mówi inż. Iwanow. — 


Dawniej do takiej budowy trze 
ba było co najmniej dwóch ty- 
sięcy rebatników. Wyobrażcie 
schie taki kwadrat ziemi, na 
którym równocześnie buduje 
się tyle wielopiętrowych do- 
mów. Siedem kopaczek jedno- 
cześnie rebi wykopy pod funda 
menty, siederı buldożerów roz- 
rzuca i tram>vije ziemią. Sie- 
dem brygzd zaczyna układać 
fundamenty. Gdy przychodzi 
do układania cegieł zaczyna się 
bałagan. Detoniarze przeszka- 
dzają stawiającym mury, ci z 
kolei przeszkadzają cieślom, e 
cieśle sztukatorom. Postoje w 


Paweł A nnenkow 


takich warunkach są  nieuni- 
knione. 

Tak było dawniej. 

— Teraz jest zupełnie ina- 
czej — kontynuuje inżynier— 
Teren jest taki sam, zakres ro 
bót również, ale porządek zu- 
pełnie inny. Jedna kopaczka ro 
bi wykop į z kolei przechodzi 
na następną budowę. W tym 
czasie, gdy kończy się drug: 
wykop, na pierwszym kładą 
fundamenty. Kopaczka przecho 
dzi na trzeci wykop, murarze 
na drugi, a na pierwszym za- 
czyna się już wznoszenie mu- 
rów. W ten sposób w chwili, 
kiedy robi się ostatni wykop. 
pierwszy dom doprowadzony 
już jest pod dach i odbywa się 
tam całą parą wykańczanie 
wnętrz. Tworzy się coś w ro- 
dzaju transportera, który nazy 
wamy metodą szybkościową. 

Siłę robocza koncentruje się 
według zawodów. Jeżeli jeden 
dom zabiera wszystkich mura- 
rzy, to w drugim pracują sztu 
katorzy, w trzecim — cieśle, w 
czwartym elektrotechnicy i hy 
Qreulicy. Nie ma więc tłoku. 
Trzykrotnie mniejsza liczba re 
botników spełnia dwa razy 
szybciej tę samą pracę. I jeżel 


dawniej, przy starym systemie 
pracy, budowa takich domów 
wymagała dwóch lat, to obec- 
nie wykonujemy ją w ciągu 
czterech, najwyżej sześciu mie 
sięcy. 

Oglądamy wielki dom, w któ 
rym mieszka 57 robotniczych 
rodzin z fabryki traktorów. 
Trudno uwierzyć, że funda- 
ment tego domu był położony 
dopiero w końcu ubiegłego ro- 
ku, gdy już padał śnieg. 

Całkowicie zakończona jest 
również budowa drugiego do- 
mu, rozpoczęta o wiele później. 
Trzeci dom stoi już pod da- 
chem. Obecnie prowadzone są 
tam prace wewnętrzne, chociaż 
jbudowa rozpoczęta została do 
piero późną wiosną. W czwar- 
tym domu wybudowano już 
dwa piętra į buduje się następ 
ne. Pod piąty gmach położono 
już fundament, a dla szóstego 


i siódmego — wyryte są już 
wykopy. 
Wszystkie te domy zostaną 


oddane do użytku według gra- 
fików (nawiasem mówiąc wy- 
konanych przedterminowo) już 
na początku zimy. By nie prze 
rywać robót budowlanych przez 
>krągły rok, przygotowuje się 


Nowe typy budynków 
dła administracji Lasów Państwowych 


Praca leśnika w terenie wy- 
maga bezpośredniego i nieogra 
niczonego w czasie, kontaktu z 
powierzonym mu obiektem go- 
spodarczym, toteż takie zabu- 
dowania, jak gajówka, leśni- 
czówka czy nadleśnictwo, mu- 
szą być dostosowane zarów- 
no do celów służbowych, jak 
i mieszkalnych. 

W powojennym  budownie- 
twie leśnym administracyjno- 
mieszkaniowym możemy zano- 
tować wiele korzystnych zmian 
w porównaniu ze stanem, jaki 
istniał w okresie przedwojen- 
nym. 

Przed wojną nie było ustalc- 
nych w tej dziedzinie żadnyct 
norm. Wicle było wypadków 
zupełnej dowolności w wybo- 
rze typu i rozmiarów zabudo- 
wań i proporcji rozdziału na 
część administracyjną i część 
mieszkaniową. Obecnie wprowa 
dzono do leśnego budownictwa 
administracyjnego standarty. 
Ma to ogromne znaczenie w 
normalizacji produkcji, gdyż ta 
kie elementy, jak: okna, drzwi, 
framugi itp., są wyrabiane we 
dług jednolitego typu dla 
wszystkiech budynków, wnętrza 
natomiast są zbliżone w zasad- 
niczym cbrysie do siebie, a tym 
samym łatwe w przebudowie, 
np. gajówki na leśniczówkę. 

Zasadnicze zmiany  dotyczę 
architektury gajówxi, która w 
okresie przedwojernym była — 
zgodnie z kapitalistycznym du- 
chem czasu — z reguły bardzo 
upośledzona na korzyść lesni- 
czówek i nadleśniczówek. 

W okresie przedwojennym 
były dwa typy przeciętne gajó- 
wek: mniejsza o powierzchni 
zabudowy 66 m kw. i większa 
o powierzchni 76 m kw. Mniej- 
sza składała się z kuchni, po- 
koju mieszkalnego, sieni i spi- 
żarki, większa miała 2 pokoje. 

Obecnie są przewidziane 3- 
standartowe typy gajówek. 

Gajówka mniejsza — 0 POW. 
86 m kw., posiada dużą kuch- 
nię, która powierzchniowo od- 
powiada dwóm pokojom, pokó. 
mieszkalny, spiżarkę, sień, & 
oprócz tego łazienkę. 

Gajówka większa posiada me 
traż ten sam, a różni się posia- 
daniem dodatkowego pokoju na 
poddaszu. W ramach tych 
dwóch powyższych typów bu- 
duje się na obejściu budynki in 
wentarskie wolnostojące. 

Trzecim typem jest gajówka, 
połączona z budynkiem inwen- 
tarskim w jedną całość, rozgTa 
niczoną jednak konstrukcyjnie 
na 2 budynki wolną przestrze- 
nią, krytą dachem, a przezne- 
czoną na pomieszczenia dla wo 
zów i narzędzi. 

Zasadniczy budynek inwen- 
tarski posiada chlewy, obórkę, 
kurnik i pomieszczenie na par- 
nik oraz drwałkę. Metraż tego 
typu gajówki jest równy typo- 
wi większemu. 

Leśniczówka przedwojenna 
posiadała ponad miarę potrzeb 
wyrosły (w przeciwieństwie do 
gajówek) przeciętny metraż 
185 m kw., na co składały się 
pokoje mieszkalne, łazienka, „ku 
chnia, spiżarka, przedpokój i 
sień. Leśniczówka obecnego ty- 
pu ma nietraż 86 m kw. 
, Nadleśniczówki przedwojen- 
ne miały przeciętnie metraż 
198 m kw. Składały się 7 6 po- 
koi, holu, przedpokoju, łazien- 
ki, kuchni,  spizarm, piwnie, 
pralni itd. 

W nadleśniczówce powojen- 
nej, jak i w leśniczówce zosta- 
ły skasowane przerosty miesz- 
kaniowe — powierzchnia zabu 
dowy wynosi 118 m kw. 

W budownictwie obcenym wo 
bec przebudowy administracji 
leśnej, w której przewidziana 
jest instytucja rejonów leśnic- 
twa, nie buduje się w nowych 
nadleśnictwach osobnego bu- 
dynku, tzw. urzędu nadleśnie- 
twa. k 

Dla wszystkich budynków le- 
énych przewidziare są ogrody 
warzywne, owocowe i kwiato- 
we. 

Obecne budownictwo admini- | 


stracyjno - mieszkaniowe La- 
sów Państwowych uwzględnia 
w szerokim zakresie zasady go 
spodarki socjalistycznej. Zape- 
wnia ono ludziom praey ko- 
rzystniejsze warunki bytu, li- 
kwidując pozostawioną po cze 


| sach kapitalistycznych rażącą 
| i krzywdzącą dyspreporcję w 
ocenie potrzeb życiowych pra- 
cowników, zajmujących różne 

| stanowiska w hierarchii admin: 
stracyjnej. 


ANDRZEJ MORAWSKI 


Towarzysze z PAFAWAG-u 


w walce o plan 


WROCŁAW (koresp. wł). 100 
wąglarek ponad pisno dali w 
ciatu września br. robotnicy 
oddz. RW-7 PAFAWAG'U. aby 
w ten sposób uczcić Dzici Fo: 
koju. 

1 październ'ka, w przede- 
dniu Święta Pokoju, węglark' 
były gotowe. 

RW-7 pierwszy rzucił hask 
przedterminowego wykonanie 
pianu rocznego i trzyletniego 
Za u'm poszły inne. 

Dia RW-7 niezbędne był: 
dodatkowe części i przyrzą 


dy, aby wykonać przyjęte 
przez siebie „nadprogramo- 
we“ zobowiązanie.  Oddzia' 


mechaniczny RW-4 postano- 
wił tak zwiększyć wydajność. 
aby calkowicie zaopatrzyć 
RW-7 w potrzebne artykuły 

Jeden za drugim, wszystkie 
oddziały PAFAWAGUu przyję- 
ły zobowiązania przedtermi- 
nowego wykonania plaau. Ro 
botnicy powiedzieli: „Trzylet- 
ni — do 1 listopada. Roczny — 
do 31 listopada". 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Maksymilian Malinka, Mrą- 
gow. W sprawie umieszczenia 
synów w gimnazjum energe- 
tycznym radzimy zwrócić się 
do Dyrekcji Okręgowej Szko- 
lenia Zawodowego przy Kura- 
torium w Olsztynie, bądź też 
do działu szkolenia zawodo- 
wego przy Centralnym Zarzą- 


dzie Energetyki, Warszawa, 
ul. Bracka 22, 
Piotr Madej, Warszawa. 


Radzimy zwrócić się do In- 


spektoratu Szkolnego, który 
wskaże Wam _ odpowiednią 
szkołę. 


Włodzimierz Świerczewski, 
Częstochowa. Nie macie shu- 
szności, Egzaminy do szkół 
zawodowych można składać 
także w terminie wiosennym. 
Jeżeli w tym terminie kandy- 
dat zostanie odrzucony, może 
w terminie jesiennym zdawać 
do innej szkoły. 


Jan Przyłuski, Grochów. 
Radzimy zgłosić się do Dyrek 
cji Okręgowej Szkolenia Za- 
wodowego przy Kuratorium 
w Warszawie, która po zbada 
niu sprawy skieruje ewentu- 
alnie Waszą córkę do szkoły 
handlowej. 


Jan  Chłopecki, Chyliczki. 
Tabele wygranych Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju 
znajdują się we wszystkich 
Urzędach Skarbowych. Tam 
też będziecie mogli sprawdzić 
czy na Waszą obligację padła 
wygrana. 


„T. S. Warszawa. Porusza- 
cie w Waszym liście problem 


Komitet Fabryczny zmobi 
lizował całą załogę do wytężo- 
nej, twórczej pracy. Współza- 
wodnictwo wyłoniło nowyc! 
przodowników pracy, jak D 
Dy:ewskiego (245 proc. normy). 


Tybuchowskiego , młedege 
ZNIP-owca (240 proc.), Wala- 


sika (132,2 proc. normy). Bącz 
ka (239 proc.) i wielu, wielu 
innych. 

Zakasali rękawy racjonali- 


budowę jeszcze kilku domów. 
W tej dzielnicy będzie ich dwa 
dzieścia. 

Osiedle robotnicze fabryki bu 
dowy traktorów jest już duże 
i dobrze urządzone. Są w nim 
wysokie, siedmio- i sześciopię- 
trowe domy, wiele sklepów, 
przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, są apteki i jest po- 
liklinika. Jezdnie i chodniki są 
asfaltowe, po obu stronach uli- 
cy zasadzono drzewa. 


Według planu, osiedle robo- 
tnicze zostanie znacznie rozbu- 
dawane i zajmie przestrzeń 
kilku kilometrów. Wznoszą się 
nowe dzielnice. W roku bieżą- 
cym _ kierownictwo budowy 
„Traktorostroja' oddaje do u- 
żytku siedem—pięcio i cztero- 
piętrowych domów o ogólnej 
powierzchni 10.000 m kw. 
Wszystkie mieszkania zaopa- 
trzone są w centralne ogrzewa 
nie i goracą wodę przez całą 
cobe. Pod względem architek- 
tury domy te nie ustepują naj- 
niękniejszym gmachom Char- 
kowa. 

Metoda szybkościowa zmusi- 
ła budowniczych do zasadniczej 
rewizji całej organizacji pracy. 
Stworzona specjalne kombinas 
ty, których zadaniem jest wy- 
łącznie produkcja płyt betono- 
wych, detali gipsowych, przygo 
tewanie ram okiennych, drzw! 
i innych części domów. Na te- 
renie budowy powstała „fabry- 
ka betonowa”, połączona kolej- 
ką wąskotorową z budnizcyn 
się obiektami. W ten sposób be 
ton i zaprawę robotnicy otrzy- 
mują wagonetkami bez przerw. 

Praca została znacznie zme- 
ehanizowana: ziemię wydoby- 
wa się przy pomocy kopzczek, 
cegłę podaje się na trznsporte- 
rach, wielkie płyty podnosi sie 
przy pomocy kranów i innych 
mechanizmów. Wszystko to 
znacznie ułatwia pracę lu- 
dziom, przyspiesza i potanis 
budowę. Zastosowano również 
specjalną pompę do zaprawy, 
dzięki czemu prace sztukator- 
skie również zostały zmechan:- 
zowane. 


Szybkościowe metody budo- 
wy znalazły w Charkowie sze- 
rokie zastosowanie. Na jednym 
z przedmieść Charkowa w cig- 
gu ostatniego lata wyrosło wiel 
kie osiedle rcbotnicze, składają 
ce się z 40 dwunietrowych do- 
raów, w których mieszkają ro- 
kotnicy zakładów elektro-me- 
chanicznych i turbogererato- 
fów. Trudno wprost uwierzyć, 
że jeszcze przed rokiem w tym 
miejscu było pustkowie lub kar 
tofliska. Teraz buduje się tu 


zatorzy. Tow. Koziel skon- 
struował nowego typu uszczel- 
ki, których zastosowanie jest 
o blisko 2 milicny zł rocznie 
tańsze niż starych. 
Wyprodukowano nowe cew 
niki, sprowadzane dotychcza 
w większeści wypadków z za 


granicy, specjalne tłoczyske 
itd. 
Wydajność pracy wzrasta, 


produkcja zwiększa się, PA- 
FAWAG w czerwcu wykonał 
plan w 138 proc, w lipcu — 
w 139,2 proc, w sierpniu w 
141 proc, we wrześniu nato- 
miast przekroczył 150 proc. 


tegorocznych przyjęć studen- 
tów do Domów Akademickich 
w stolicy. Stwierdzacie, że za 
późno zostało wydane zarzą- 
dzenie, regulujące przydziały 
mieszkań i nie wszyscy stu- 
denci zdążyli zdobyć na czas 
potrzebne do podania załącz- 
niki. Zgadzamy się z Wami, 
że jest w tym niewątpliwie 
wina instytucji, która zarzą- 
dzenie to wydała. 

Nie możemy natomiast zgo- 
dzić się z Wami, gdy kwestio- 
nujecie okólnik, odmawiający 
prawa zamieszkania w Do- 
mach Akademickich tym stu- 
dentom, którzy pracują i za- 
rabisją ponad 15 tys. zł mie- 
sięcznie. 

Ministerstwo Oświaty wy- 
szło ze słusznego założenia, 
że student, zarabiający ponad 
15 tys. zł miesięcznie, ma 
większe możliwości wynajęcia 
mieszkania w mieście, niż stu- 
dent, którego głównym źród- 
łem utrzymania jest stosun- 
kowo skromne stypendium. A 
dla takich w zasadzie są Do- 
my Akademickie przeznaczone. 


Mieczysław Matysiak, War- 
szawa — Uwagi Wasze są słu- 
szne. Niewątpliwie rozporządze 
nie Ministerstwa Komunikacji 
o przedziałach ochronnych mu 
si być przestrzegane i żaden 
pasażer nie powinien się w nich 
znajdować. Bezwzględnie nie- 
dopuszczalna jest jazda na stop 
| niach. Słuszne są również Wa- 
sze uwagi o tym, że pasażeró- 
wie nie powinni niszczyć tabo- 
ru kolejowego, który jest do- 
prera publicznym. 
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| kupia Wola. 


metodą sSszybkościową jeszcze 
16 domów dla robotników fa- 
bryki turbogeneratorów. 


Miliard złotych 
na odbudowę stelicy 


zebrano już na Siąsku 


KATOWICE. Dnia 15 bm. su 
ma ofiar składanych przez spo 
łeczeństwo województwa śląs- 
ko-dąbrowskiego od początku 
akcji zbierania na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy, 
przekroczyła 1.000.000.000 zł. 


Konkurs na opowieść 


ludzi pracy 


Polskie Radio 1 Państwowy 
Instytut Wydawniczy ogłosiły 
konkurs na opowieść ludzi pra 
cy miast I wsi. Utwór ma za- 
wierać wspomnienie o własnych 
losach, pracy i doświadczeniach 
oraz o udziale w życiu narodo- 
wym, społecznym i politycz- 
nym piszącego, jego rodziny i 
otoczenia. 

W konkursie mającym na ce 
lu przedstawienie życia klasy 
tcbotniczej w Polsce, zarówno 
w okresis przedwrześniowym 
jak i w okresie demokracji lu- 
dowej, mogą brać udział ludzie 
bez ograniczeń zawodu i wie- 
ku. Rozmiar wspomnienia, ży- 
ciorysu lub opowieści jest do- 
wolny. 

Za najlepszą pracę przewi- 
dziano nagrody: I—zł 200.000, 
I -zł 150.000, ITI—zł 100.000, 
IV — zł 75.000 i V — zł 50.000 
oraz 10 dalszych nagród po zł 
25.000 i 20 wyróżnień po zł 
10.000. Autorzy wspomnień wy 
różnionych otrzymają cenne na 
grody książkowe. 

Utwory należy nadsyłać do 
dnia 15 marca 1950 r. do Dzia- 
łu Literackiego Polskiego Ra- 
dia, Warszawa, ul. Myśliwiec- 
ka 3 z zaznaczeniem na koper- 
cie „Konkurs na wspomnienie 
robotnicze“, 


Radiofonizacja PGR 


Zw. Zaw. Robotników i Pra- 
cowników Rolnych w Olsztynie 
przeznaczył z funduszu akcji 
socjalnej 2 miln. zł na radiofo- 


nizację mieszkań robotniczych 
w PGR woj. olsztyńskiego. 
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interwencji 


Ukazała się w języku rosyj- 
skim ciekawa praca monogra- 
ficzna W. W. Tarasowa pt. 
„Walka z interwencjcnistemi 
na Murmaniu w 1. 1918—1920“. 
Na podstawie obfitej doku- 
mentacji autor tej książki de- 
maskuje prawdziwe oblicze in 
terwencjonistów zachodnich 
na jednym z odcinków fron- 
tu, na dalekiej Północy, gdzie 
Anglicy już w marcu 1918 r. 
wysadzili pierwszy desant. 
Jest to oblicze tego samego 
imoeerializmu, który  spełn'a 
dziś swe krwawe dzieło w In- 
dochinach i Indonezji, w Bur- 
mie i na Malajach. który obrce 
żą  „przylacielskiej pomocy“ 
dusi marshallizowane narody 
zachodniej Europy. 

Autor przemawia językiem 
cyfr i faktów, spoza których 
wyłania się obraz planowej. 
zorganizowanej, systematycz- 
nej grabieży,  dokonvwance* 
rrzez anglo - amerykańskich 
iaterwencjonistów w sposób 
całkiem jawny i bezceremo- 
aialny, Grabiono przede 
wszystkim bogactwa Surow- 
cowe kraju. W ciągu dwóch 
lat okupacji okręgu Murmań- 
skiego przez siły zbrojne tzw. 
Fntente'y, wywieziono do An- 
gli, Frarcji i USA rozmai- 
tych surowców na sumę 3 
miin. funtów szt. nie myślac. 
Oczywiście, o jakiejkolwiek za 
ołacie. Kolej murmańską i 
port doprowadzono do stanu 
zupełnego upadku. Interwen- 
cioniści uprawiali i popiera” 
snekulację, robili prywatne in- 
teresy na nędzy ludności. 

Masowe egzekucje, śrećnio- 
wieczne tortury, areszty i wie 
zienia — to były podstawy sy- 
stemu rządzenia Anglo - Ame- 
rykanów na terenach okupo- 
wanych. Związki Zawodowe 
rozwiązano. Strajków zakaza- 
no, anulowano umowy zbio- 
rowe. Płace robotnicze obniżo- 
no do najnędzniejszego mini- 
mum. Ludność była wprost 
przytłoczona nadmiernymi po- 
datkami i opłatami. 

Od sierpnia r. 1918 do sierp- 
nia r. 1919 spośród 400 tys. 
ludności okręgów północnych 
— 38 tys. przeszło przez wię- 
zienie guberniaine. Z tych — 
8 tys. rozstrzelano, a przeszło 
tysiąc pochłonęły epidemie. 
W więzieniach srożył się szkor 
but. Wyczerpani więźniowie 


Dr. Poraziński 


Doktor Poraziński jest ner 
wowy. Doktor Poraziński 
jest impulsywny i nieopano- 
wany. Doktor Poraziński rzu 
ca stołkami w pacjentów. 
Doktor Poraziński wyrzuca 
ea drzwi siedmioletnie dziec- 
ko, niosąc je za kołnierz jak 
psiaka. Przy tym wszystkim 
dr. Poraziński jest lekarzem 
Ubezpieczalni w Piastowie. 

Kiedy zgłosił się do niego 
cb. Andrejew i ośmielił się 
zajrzeć do gabinetu lekarskie 
go sądząc, że nie ma tam 
pacjenta, dr Poraziński tak 
energicznie zamknął drzwi, 
że ob. Andrejew ma guż na 
czole. Ob. Andrejew cierpli- 
wie doczekał aż krewki dok- 
tór wezwie go na badanie, 


Józef Niechola, młynarz ze 
wsi Smolugi, pow. bielsko-pod- 
laskiego, chciał zwiększyć swe 


RADIO 


WTOREK — 18 PAZDZIERNIKA 
Program I na fall 1339,3 m. 
Program dnia 8.35, na jutro 

23.55, Sygnał czasu 12.00, Wiado- 
mości 12.04 16.00 23.00, Wszech- 

nica 8.15 21.10. 

8.40 „Głos mają kobiety", 8.50 

9-35 10.30 Muzyka, 10.00 PCK, 
10.10 Dla przedszkoli, 10.50 Infor- 


macje, 1055 Diap Klas A= S, 
11.15 Aud. literacka, 11.35 Pieśni 
kompozytorów radzieckich, 12.39 
Dla wsi, 12.55 Melodie ludowe, 
13.25 Przerwa, 16.20 Kompczytor 
Tygodnia: Skrlabin, 17.05 Muzy- 
ka, 17.30 „Atak na Pałac Zimo- 


wy" — Sawieliewa, 17.50 Muzyka 
rozrywkcwa, 18.20 „Głos mają 
kobiety“, 13.40 Folklor Narodów 
ZSRR, 19.15 „Thackeray, pogrom- 
ce snobów“ — montaż słuchowi- 
skowy, 91.45 Pleśni chóralne, 29.50 
„Kuźnica recenzja, 26.55 Pa- 
miętniki Kilińskiego, 21.30 „Nudą 
jesienna“ słuchowisko, 22.15 
„Na muzycznej fali", 2310 Mu- 
zyka rozrywkowa, 24.00 Koniec 
audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 

Początek audycji 5.10, Wiado- 
mości 5.15 6.00 6.45 18.00 20.00 23.09 

Program dnia 7.05 13.25, na ju- 
tro 23.10, Wszechnica 8.15 18.49, 


5.20 Koncert dla świata pracy 
z Czechosłowacji, 6.05 7.10 8.05 
Muzyka, 6.34 Gimnastyka, 7.35 
„Opowieść o Chopinie'* — Czart- 
kowskiego, 7.55 Repertuar kin i 
teatrów, 8.35 Przerwa, 13.30 Mu- 
zyka obiadowa, 14.09 Z życia Wę- 
gier, 14.15 Koncert: Yehudi Me- 
nuhin skrzypce (płyty), 14.55 
Dla chorych, 15.10 Dla szkół po- 
południowych, 15.33 Dla Świeti:e 
dziecięcych, 15.50 Muzyka roz- 


Głośniki radiowe zostaną | rywkowa, 17.00 Koncert pcepular- 

Ą . : ny, 17.45 S.P., 18.00 Z kraju i ze 
również zainstalowane w sto- | świata, 18.15 Kwiniet: Rimskij - 
łówkach, świetlicach i przed- Korsakowa, 19.00 Pogzdarnka, 10.25 
W rytmie tanecznym, 21.00 Kon- 

szkolach PGR. cert symfoniczny, 22.00 Aud. H- 
se: : . teracka, 22.15 Muzyka organowa, 
Radiofonizację rozpoczęto 22.30 „Czapajew“ — Furmanowa. 
już w zespołach Klewki i Bis- | 23.15 „Muzyka baletowa na prze= 


(JG) 


strzeni wieków“, 24.00 Koniec au- 
dycji. 


umierali setkami. Polwvser 
Jokanyga, gdzie znajdlor 
się więzienie, nazywaja 
ność Półwysrem Imik 
Karmiono więźniów tak, ž 
surowe łupiny kartof!lane. wv- 
dobyte ze śmietnika, uważa” 
były przez nich za przysmak. 

Lecz ani egzekucie, ani We- 
ziania, ani głód nie ziamsłty 
ducha oporu w masach pram 
jących Północy, które, nie be- 
cząc na żadne cfiaryv, ofiarne 
walczyły z przemocą okunen- 
tów. W listopadzie 1918 r. lud 
ność, przymusowo zmobilz0- 
wana przez białogward istów, 


mimo masowych  rozstrze:- 
wań, odmówiła wystąrnien'a 
orzeciwko Czerwonei Armii, 


Organizowała cna równocze- 
śnie liczne oddziały partyzemn- 
ckie. które wsnółdziałleły sku- 
tecznie z wojskami rządu ra- 
dzieckiego. 

Jeden z rozdziałów swej 
książki poświęcił Tarasow za- 
gadnieniom politycznej i orga- 
nizacyjnej pracy partii bolsze- 
wickiej na froncie i na tyłach 
oraz akcji agitacyjnej, prowe- 
dzonej wśród żołnierzy cd- 
działów interwencyjnych. 
Wielką rolę w dziele rozgro- 
mienia  interwencjemistów i 
białogwardzistów na Północy 
odegrał Józef Stalin. Wa! 
osobiście, z polecenia Tenia, 
na froncie wschodnim wo; 


arac 


r 


domowej, Stalin okazał isd- 
nocześniie ogromną pomoc 
frontowi północnemu. m. in. 


przez przekreślenie zdradziec- 
kiej dyrektywy Trockiego co 
do wycofania oddziałów Czer 
wonej Armii z najbardziej za- 
grożonego rejonu Kotlaskiego. 
Dzięki ingerencji Stalina, woj 
ska radzieckie na Pó'zocy po- 
wstrzymały przeciwnika w te- 
go pochodzie, a w stvczn u 
1919 r. same już przeszły do 
ofensywy. W marcu r. 1229 
wojska radzieckie ostatecznie 
wyredziły okuraatów z Murt- 
mańska i ustaliły na wyzwo- 
lonych obszarach północnych 
władzę rządu rewolucyjnego. 
Tym sposobem, murmańsza 
wyprawa zachodnich inter- 
wencjonistów zakończyła się 
haniebną porażką, tak samo 
jak porażką zakończyły się 
inne wystąpienia zbrojne, po- 
dejmowane przez nich w ce'u 
zdławienia Rewolucji Listo- 
padowej, B. D. 


jest nerwowy... 

po czym, w spokojny sposóD 
zwrócił lekarzowi uwagę, że 
tak pacjentów traktować nie 
należy. Wówczas dr. Poraziń 
ski schwycił stolek i rzucił 
nim w ob. Andrejeta. 

Są świadkowie powyższego 
zajścia; sądzimy, że znajdzie 
się ktoś, kto energicznemu 
lekarzowi wytłumaczy, że 
nabijanie hiudzicm guzów i 
rzucanie w nich stoikami nie 
przysporzy mu ani sławy le- 
karslkiej ani pacjentów. 
Wprost przeciwnie — z gu- 
zem pójdzie się do innego le- 
karza, a mieszkańcy Piasto- 
wa skwapliwie zaczną omijaż 
gabinet lekarza Uyvezpieczał. 
ni. (5) 


Komisja Specjalna 
karze nieuczciwych młynarzy 


zyski pobierając nadmierne o- 
płaty za przemiał zboża. 

Na wniosek Delegatury Bia- 
łostockiej Komisja Specjalna w 
Warszawie skazała chciwego 
młynarza na 2 miesięczny po- 
byt w przymusowym obozie 
pracy. 

Podobne metody stosował 
Jan Olszewski, młynarz z 
Brańska, który powędrował do 
obozu pracy na okres 3 mie- 
sięcy. 

W gronie nieuczciwych m?v- 
narzy znajduje się także Jan 
Artyniuk, kierownik Gminnej 
Spółdzielni S. Ch. w Poświęt- 
nym, pow. wysoko-mazowiec- 
kiego, który pobiersł nadmier- 
ne opłaty za przemiał zboża w 
młynie spółdzielczy 
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Sztafetowe mis 


WROCŁAW. — Na stadio- 
nie „Gwardii” we Wrocławiu 
rozegrane zostały w niedzielę 
sztaferowe mistrzostwa Polski 
w konkurencji kobiet 1 meż- 
czyzn. Zawody zostały przez 
kluby słabo obesłane. W bie- 
gu 4x200 dla mężczyzn star- 
towały jedynie dwa zespoły. 
Nie zjawiły się na starcie szta 
fety krakowskie i śląskie (mę- 
£kie), Również Wrocław ogra- 
niczył się jedynie do wysta- 
wienia sztafet ze Spójni i 
AZS-u. 

Wyniki techniczne: 4 x 200 ko 


biet: 1) „Lechia” (Gdańsk) — 
1:59,23; 2) LZS (Żurawica) — 
1:59.5. 


N 
sNSLSZ 


trzostwa Polski 


60 x80x 100x200: 1) „Le- 
chia“ (Gdańsk) 1:01,9; 2) 
LZS (Żurawica) — 1:02,6. 


Mężczyźni 4x 209 m: 1) „Le 
chia“ (Gdańsk) 133,9; 92) 
„Warta” (Poznań) — 1:35,8. 


Sztafeta szwedzka (400 x 
309 x 200 x 100): 1) „Lechia” 
(Gdańsk) — 2:03,4, 2) „Ogni- 
wo” (Warszawa) — 2:06,6. 


$x1.000: 1) „Warta” (Po- 
znań) — 7:55,6; 2) „Ogniwo” 
(Warszawa) — 8:03,1. 


Sztafeta olimpijska (800, 
400, 200, 100): 1) „Lechia” 
(Gdańsk) — 3:32,9, 2) „Warta” 
(Poznań) — 3:33. 


Małecki i Bregulanka 
mistrzami Polski w wielobojach 


LUBLIN. W niedzielę za- 
kończyły się ogólnopolskie mi- 
strzostwa w _ dziesięcioboju 
mężczyzn i pięcioboju kobiet. 

W ogólnej punktacji 10-bo- 
ju mężczyzn pierwsze miejsce 
zajął Malecki („Spójnia” Wro- 
cław), osiągając 5.730 pkt. 
przed Pachołem (AZS Szcze- 
cin) — 5.353 pkt. i Nowakiem 


(AZS Wrocław) — 5.352 pkt. 

W ogólnej punktacji 5-boju 
kobiet pierwsze miejsce zdo- 
była Bregulanka („Stal* Kato- 
wice), uzyskując 208,75 pkt., 
przed  Cieślikówną  („Włók- 
niarz* Poznań) — 179,50 pkt. 
i Piwowarówną („Stal“ Kato- 
| wice) — 127,75 pkt. 


Legia -Stał 9:7 w tenisie 


KATOWICE. Finałowe spo- 
tkanie o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w tenisie, między 
katowicką „Stalą” a warszaw- 


ską „Legią”, zakończyło się 
pikłym zwycięstwem „Legii” 
1%. 


W drugim dmu zawodów u- 
pyskano następujące wyniki: 
Radzio (L) — Licis (S) 6:2, 8:6. 
Niestrój (S$) — Hebda (L) 6:4, 
4:6, 5:7. Chytrowski (5) — o-| 


Kolarskie mistrz 


Janicki (Włókniarz) zwyciężył 
w wyścigu głównym 


WROCŁAW. — Na torze ko 
larskim we Wrocławiu rozegra 
ne zostały przy licznym udziale 
zawodników torowe kolarskie 
mistrzostwa Wrocławia o pu- 
char prezydenta miasta. Oprócz 
najlepszych kolarzy Dolnego 
Śląska w zawodach wzięli u- 
dział Kupczak z Krakowa i 
Marchwiński z Łodzi. W wyści 
gu głównym na 125 okrążeń to 
ru z pięcioma finiszami Kup- 
czak zajął niespodziewanie 
czwarte miejsce, wskutek de- 
fektu przerzutki. Zawody zgro 
madziły ponad 4.000 widzów. 

Wyniki technkzne: 

Wyścig austratjski na 11 o- 
krzżeń: 1) Jęczkowski (Pafa- 
wag) 8:36,1; 2) Szutko (Włók 
miarz) 3:36,2; 3) Ząbek (Pafa 
wag) 3:36,7. 


Zwycięstwa żużlowców polskich 
w Grudziądzu i w Katowicach 


Mecz żużlowy Polska Północ 
na — Rotterdam, rozegrany w 
Grudziądzu w obecności 20.000 
widzów, zakończył się zwycię- 
etwem drużyny polskiej w sto- 
sunku 64:37 pkt. Rotterdam re- 
prezentowali: de Geus, Mole- 
naar, Nolten i Stuivenberg, a 
Polskę Pómoenąg — Kołeczek, 
Olejniczak, Kapała i Szałkow- 
ski. Poza konkursem startowa- 
li: Woźniak, Siekalski, Naj- 
drowski i Chlehicz. 

Ogółem rozegrano 16 ble- 
gów. Najlepszym = Polaków 


Kula zwycięża Cebulaka 


w meczu Dolny- 


W Hall Ludowej we Wro- 
oławiu rozegrany został mie- 
dzyokręgówy mecz bokserski 
między reprezentacjami Po- 
morza i Dolnego Śląska. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
Doinego Śląska 10:6. Mecz nie 
siał na specjalnie wysokim po 
ziomie, ale był bardzo zacię- 
ty. Sensacją było zwycięstwo 
b. zawodnika „Batorego“ z 
Chorzowa — Kuli w w. śred- 
cej nad wyznaczonym do re- 
prezentacji Polski Cebula- 
kiem. Przez wszystkie 3 run- 


Kazimierz Zaleski w chwili strzału 


lejniszyn (L) 6:2, 6:3, Skonec- 
ki, Olejniszyn (L.) — Chytrow- 
ski,Niestrój (S) 6:0, 2:8, 6:4. 
Bratek, Skarżyński (S) — He- 
bda, Bełdowski (L) 1:6, 6:3, 
6:2, Piątkowa (S) — Gintero- 
wa (L) 6:24, 6:3, Piątkowa, Bra- 
tek (S) — Ginterowa, Bełdow- 
ski (L) 6:3, 7:9, 6:1. Radzio, 
Kwiatek — Licis, Skorupa (S) 
6:2, 6:3. Drugie spotkanie w 
grze mieszanej drużyna „Le- 
gi’ oddała walkowerem. 


ostwa Wrocławia 


Pierwszy krok na 15 okrą- 
żeń toru wygrał: 1) Szaroch 
(Pafawag) 5:10. 


Bieg główny na 125 okrążeń 
z pięcioma finiszami: 1) Janie 
ki (Włókniarz) — 19 pkt., czas 
41:20; 2) Janicki (Pafawag)— 
15 pkt., czas 41:20,1; 8) Wójt- 
czak (Ogniwo) — 4 pkt., 4) 
Kupczak (Kraków) — 2 pkt. 


"Wyścig sprinterski: 1) Kup- 
czak (Kraków) — 16 sek., 2) 
Janicki (Włókniarz); 8) Janie 
ki (Pafawag), 4) Marchwiński 
(Łódź). Bieg dla kartowiczów 
na 50 okrążeń: Jęczkowski (Pa 
fawag) — 18:14:05, 2) Szutko 
(Włókniarz) — 18:14:12, 3) 
Ząbek (Pafawag) — 18:14:20. 


Organizacja zawodów spraw 
na, 


=m 


= 


był Kołeczek, który wygrał 5 
biegów. 


* 

W indywidualnym meczu ża- 
żlowców polskich z holenderski 
mi, rozegranym na torze w Mu 
chowcu wobec 20.000 widzów, 
pierweze miejsce zdobył Smo- 
ezyk, uzyskując ogółem 20 pkt., 
drugie miejsce zajął nisoczeki- 
wanie junior Paluch — 18 pkt., 
trzecie Metzelaar — 17 pkt., 
czwarte — Willard — 18 pkt, 

W nieoficjalnej punktacji ze- 
społowej Polacy odnieśli gwy- 
cięstwo 60:58. 


Sląsk — Pomorze 


dy 1 bokserem był Ku- 
la. Cebulak dużo faulował, za 
co otrzymał 2 napomnienia. 
Drugą ciekawą walkę stoczo- 
now w. muszej, w której mło- 
dziutki  Zmaniecki dzielnie 
przeciwstawiał się mistrzowi 
Europy Kasperczakowi, ulega- 
jac niezbyt wysoko na punkty. 
Wrocławianie, którzy wystąpi- 
li osłabieni brakiem zawodni- 
[ków drużyn ligowych „Pafa- 
wagu“ i „Ogniwa“, zanrezen- 
towali się z jak najlepszej 
strony. 
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Warszawa-Praga 12:4 w boksie 


Grzywecz i Debisz najlepsi z Polaków 


Niedzielny mecz pięściarski 
Warszawa - Praga rozegrany 
przy pięknej pogodzie na kor- 
cie centralnym WKS-Legia za- 
kończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem drużyny warszaw- 
skiej w stosunku 12 : 4. Mecz 
wywołał w stolicy ogromne za- 
interesowanie i zgromadził na 
trybunach przeszło 8 tys. wi- 
dzów. Drużyna warszawska 
wzmocniona była trzema pię- 
ściarzami z innych okręgów. a 
mianowicie:  Grzywoczem ze 
Śląska w wadze koguciej, De- 
biszem z Łodzi — w wadze pół- 
średniej i Kołeczkiem z Pozna- 
nia — w wadze półciężkiej. W 
przeciwieństwie do tego stolicę 
Czechosłowacji reprezentował 
sympatyczny zzspói ATK (Woj 
skowy Klub Sportowy). Sukce- 
sem więc drużyny warszaw- 
skiej nie należy zbytnio się 
entuzjazmować, gdyż ósemka 
stolicy nie wiela różniła się od 
reprezentacji Polski a ze- 
spół ATK jest przecież słabszy 
od właściwej repre:entacji Pra 
gi. Z drugiej jednak strony 
dzięki wzmocnieniu drużyny 
warszawskiej poziom walk zna 
cznie się podniósł i dostarczył 
widzom dużo emocji. 


Grzywocz i Debisz 
najlepszymi zawodnikzmi 


Najlepszymi zawodnikami 
ósemki warszawskiej byli Grzy- 
wocz i Debisz. Zademonstrowa- 
li oni bardzo dobry boks i wal- 
ki ich były najlepszymi w ca- 
tym meczu. Niezłym był rów- 
nież Woźniak w wadze muszej, 
ale miał on zupełnie surowego 
i dość słabego przeciwnika, któ 
rego jedyną zaletą była siła fi- 
zyczna. Debiutant w reprezen- 
tacji Wesołowski wypadł 
dość blado. Komuda miał bar- 
dzo trudnego przeciwnika, wy- 
soxiego i posiadającego długie 
ręce, który poza tym był wyraź 
nie silniejszy fizycznie i citż- 
szy od Polaka. Robił wrażenie 
raczej zawodnika wagi półśred- 
niej. Piękny boks zademonstro- 
wał Debisz, który walczył z jed 
nym z najlepszych pięściarzy 
CSR, mającym druga lokatę po 
Tormie. Kolczyński mimo zwy- 
cięstyza — nie zachwycił. Ko- 
łeczko wznac! s'=ho. 
możnaby powiedzieć i o Szyimu- 
rze. 


Bramki dia Legii strzelili: 
Mordarski — 8, Górski — 1 i ií 
samobójcza, dla Polonii — Wi- 
śniewski — 1. Sędzia ob. Pryk. 
Widzów około 8.000. 

Legia: Skromny, Milezanow- 
ski — Serafin, Waśko — Or- 
łowski — Łyszczarz, Sąsiadek 
— Górski — Oprych — Olejnik 
— Mordarski. 

Poionia Bytom:  Sztol, Ku- 
biak — Siwiński, Narloch — 
Lelonek — 8. Szmidt, Biskup- 
ski — Tramipisz — E. Szmidt 
— Wieczorek — Wiśniewski. 

Ciężka porażka, jaką zgoto- 
wała Legia bytomiakom, skazu 
je ich już bezapalaeyjnie na 
spadek z Ligi. Nie przypu- 
Bzczamy, by w pozostałych dwu 
kolejkach gier Polonia potra- 
fila wywindować się na bezpie- 
czną lokatę. Nie przypuszcza- 
my dlatego, że zademonstrowa 
na w meczu z Legią forma jest 
wręcz słaba, a w całym zespo- 
le trudno jest dępatrzeć się wię 
cej, niż dwu—trzęch klasowych 
zawodników. Polonia Bytom 
ma przede wszystkim rozpa- 
czliwie słabą defensywę. Bram 
karz, Sztol, raził nieruchliwo- 
ścią i brakiem pewności przy 
chwytaniu łatwych nawet pi- 
łek, a już prawy obrońca, Ku- 
biak, był najgorszym zawodni- 
kiem na boisku, przez co wszy 
stkie akcje zaczepne Legii kie- 
rowane lewą stroną, miały za- 
wsze szanse powodzenia. Naj- 
lepszym dowodem słabości te- 
go zawodnika jest fakt, że czte 
ry spośród pięciu zdobytych 
przez Legię bramek, padły wła 
śnie z lewej strony. 

Również pomoce Polonii roz- 
czarowała. Po meczu Polonia— 
Gwardią Wisła w ubiegłą nie- 
dzielę, z Bytomia nadeszły mei 
dunki o rewelacyjnej formie 
Narlocha. W Warszawie ten 
sam zawodnik niczym się nie 
wybił. Cała trójka pomocy nie 
posiada konstruktywnych po- 
dań do przodu, w obronie za: 
popcłnia wiele rażących błę- 
dów taktycznych. 

Napad Polonii to właściwie 
tylko Wiśniewski, który zaim- 
ponował przebojami, szybkoś- 
cią i względnie dobrym strza- 
łem. Od biedy można jeszcze 
wyróżnić Wieczorka, głównie 
za pracowitość, jaką wykazał. 
Reszta jednak jest znacznie 
słubsza, a juź E. Szmidt nie 
powinien znaleźć miejsca w ża- 
dnym absolutnie zespole ligo- 
wym. Niezwrotny, pozbawiony 
szybkości i zmysłu taktyczne- 
go, kierownik napzau Polonii, 
raczej pzuł akeje własnej ofen- 
sywy, niż nimi kierował. 
Szmidt popisuje się tylko silny 


| Z drużyny gości najlepiej za- 
prezentowali się Lorenc, Cerny 
i Rademacher. Dobrze walczył 
również przeciwnik Kolczyńskie 
go Vitlacil: 

Wyniki spotkań były nastę- 
pujące: 

W wadze muszej Woźniak 
(W) wygrał na punkty z De- 
richem (Pr). 

W pierwszej rundzie Woż- 
niak lokuje kilka celnych pro- 
stych. Derich jest dość suro- 
wym i prymitywnym zawodni- 
kiem, o słabej technice i wal- 
czącym nie czysto. W drugiej 
rundzie otrzymuje on napom- 
nienie za ataki głową. W trze- 
ciej rundzie otrzymuje znowu 
napomnienie, tym razem za 
przetrzymywanie przeciwnika. 

W wadze koguciej Grzywocz 
wygrał na punkty z Jungiem 
(Pr): 

W pierwszej rundzie Grzy- 
wocz demonstruje piękne uni- 
ki i przez cały czas celnie kon- 
truje lewą, zbierając dużo pun- 
któw. Jung był bokserem ofen- 
sywnym i widać było, że posia- 


ida silny cios — ale Polak nie 


daje się trafić, a sam demolujz 
przeciwnika. W drugiej rundzie 
Grzywocz otrzymuje rapomnie 
nie za trzymanie, będące jedną 
z nielicznych wad tego dosko- 


ta sua 


nałego pięściarza. Obraz wslki 
w dalszym ciagu jest ten sam: 
Polak blokuje i zbija szerokie 
ciosy Junga, robi piękne uni- 


ki — a sam celnie i dość czę- 
sto trafia lewymi prostymi i 
lewymi sierpowymi. Czechosło- 
wak silnie krwawi. W trzeciej 
rundzie Jung otrzymuje napom 
nienie za bicie w tył głowy. 
Atakuje on bez przerwy i czę- 
ściowo odrabia stratę punktów, 
imponując swą twardością i 
ambicją. Trzecia runda była 
trochę słabsza dla Grzywocza 
od dwóch poprzednich. 

W wadze piórkowej Weso- 
łowski (W) wygrał na punk- 
ty z Aldorfem (Pr.). 


Walka w tej wadze 
nieładna i stała na słabym 
poziomie technicznym. Po 
dwóch rundach  remisowych 
Wesołowski zdobył w trzeciej 
rundzie przewagę i dzięki te- 


była 


mu zapewnił sobie zwycię- 
stwo. 
W wadze lekkiej Komuda 


przegrał na punkty z Loren- 
cem (Pr.). 

Czechosłowak góruje nad 
Polakiem wzrostem, siłą fi- 
zyczną i szybkością. Wygry- 
wa wszystkie trzy starcia, bę- 
dąc wyraźnie lepszym na dy- 
stans — a słabszym w walce 
na półdystaas i w zwarciu. Ko- 
muda stara się „leżeć“ na prze 
ciwniku — a Lorenc odsuwa 
go jak najdalej od siebie. 

W wadze półśredniej Debisz 
(W) po najładniejszej walce 
dnia wygrał na punkty z Cer- 
nym (Pr.). 


Sląsk (iun) — Kraków (jun) 9:7 


STEMIANOWICE. Mecz 
pięściarski reprezentacji ju- 
niorów Krakowa i Śląska za- 
kończył się zwycięstwem dru- 
żyny śląskiej 9:1. Ślązacy sta- 
nowili zespół bardziej wyrów- 
nany i lepiej przygotowany 
technicznie. W drużynie zwy- 
cięzców najlepiej wypadli: Frid 
rich w wadze muszej, Kemna 
w piórkowej i Hent w lekkiej. 
Najlepszym pięściarzem dru- 
żyny krakowskiej był Pasław- 
ski. Stysiał po długiej choro- 
bie nie osiągnął jeszcze peł- 
nei formy. 

Moniki serie: w wedrn na- 
refTacj — w cooceiiSJKEH 
grał na punkty z Piecuchem | 


spadają 


(Kr.); w muszej — Fridrich 
(Śl.) wygrał na punkty z Ja- 
niekim (Kr.); w koguciej — 
Osiecki (ŚL) nie rozstrzygnął 
waiki z Leją (Kr.); w piór- 
kowej — Kempa (Śl.) poenaj- 
ładniejszej walce dnia, wygrał 
na punkty z  Pasławskim 
(Kr.); w lekkiej — Heht (ŚL) 
wypunktował Kocajdę (Kr.); 
w półśredniej — Bienias (Śl.) 
przegrał na punkty z Hodo- 
rowskim (Kr.); w średniej — 
Gajdzik  (Śl.) przegrał na 
punkty ze Stysiałem (Kr.); w 
półciężkiej — Kowolik  (Śl.) 
przegrał przez k.o. w II run- 
dzie z Szymulą (Kr.). 


z I Ligi 


Legia — Ogniwo (Bytom) 3:1 


mi bombami z rzutów wolnych, 
natemiast strzały w czasie ak- 
cji zupełnie mu nie wychodzą, 
już choćby z tej przyczyny, że 
nim przerzuci piłkę na prawą 
nogę, stoper przeciwnika odbie- 
rze mu ją z łatwością. 


W Legii, która zwyciężyła 
zupełnie zasłużenie, wybijali 
się, jak zwykle, Skromny w 
bramce, Serafin w obronie o0- 
raz Mordarski i Oprych w ata- 
ku. Forma, jaką zaprezentował 
Mordarski, uprawnia go w zu- 
pełności do zajęcia miejsca w 
reprezentacji. Obok tych czte- 
rech zawodników, - wyróżnić 
trzeba Łyszczarza oraz nowego 
„ktopera" Legii — Orłowskie- 
go, który jednak miał ułatwio- 
ne zadanie skutkiem rozpacz- 
liwej powolności E. Szmidta. 
Milczanowski nie potrafił dać 
sobie rady z Wiśniewskim, któ 
rego zbyt często faulował, Olej 
nik biegał bezproduktywnie po 
boisku, a Górski nie kwapił się 
ani do strzału, ani do przeboju. 


Pierwsze 10 minut przynio- 
sło bardzo ładną grę. Później 
jednak, w miarę upływu czasu, 
poziom walki spadał, by wresz 
cie pod koniee spotkania upo- 
dobnić się zupełnie do chaotycz 
nej kopaniny. Polonia po stra- 
cie pierwszej samobójczej bram 
ki, która padła w 8 min., zała- 
mała się, a kiedy w 10 min. 
Mordarski podwyższył wynik 
do 2:0, a Górski w 29 min. do 
3:0, nawet zryw Wiśniewskie- 
go i jego bramka w 43 min. nie 
mogły już zmienić sytuacji. 

Po pauzie Legia była znów 
stroną atakująca i zdobyła obie 
bramki przez Mordarskiego w 
22 i 26 min., przy czym ta osta 
tnia padła z dość wyraźnego 
spalonego. (G) 

„CRACOVIA“ — „RUCH“ 
2:2 (0:0) 
CHORZÓW. — Mecz o mi- 


strzostwo Klasy Państwowej 
pomiedzy „Cracovią* a miej- 
scowym „Ruchem“ zakończył 
się po słabej grze obu drużyn 
wynikiem  remisowym 2:2 
(0:0). 


Bramki dla „Cracovii* zdo- 
byli: Różankowski II i Bebu- 
la, dla „Ruchu“ — Cieślik i 
Giebur. Widzów 25 tysięcy. 

„Cracovia“ była na ogół dru- 
żyną lepszą i zasłużyła na 
zwycięstwo. Po  bezoarwnej 
pierwszej połowie krakowia- 
mie zdobyli przewagę i do 85 
minuty grv prowadzili 2:1. 
Wyrówmeał w 40 rur. drugiej 
połowy Giebur. W „Cracowii* 
najlepiej wypada Fania pomo- 
cy, w której tym razem naj- 
lepszym był Jabłoński IL W 


ataku wyróżniał się pracowi- 
tością młody Rajcar. Rybicki 
bronił dobrze, jednak ponosi 
winę za drugą bramkę, 

Z „Ruchu“ wyróżniał się 
Suszczyk w pomocy, oraz Cie- 
ślik w ataku. „Ruch“ wystąpił 
po raz pierwszy z Rurańskim 
na środku napadu „którego de- 
biut wypadł słabo. 


„WŁÓKNIARZ” — 
KOLEJARZ (POZNAŃ) 
4:1 (2:1) 

ŁÓDŹ. — Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Koźmiński, 
Janeczek, Łącz i Hogendorf. 
Dla pokonanych Czapczyk. Wi 
dzów 25 tysięcy. 

Drużyna poznańskich kole- 
jarzy wykazała dalszy spadek 
formy, przegrywając z łodzia- 
mami, których w pierwszej 
rundzie potrafili pokonać w 
Poznaniu 8:1. Oprócz tego po- 
znaniacy trafili na wyjątkowo 
dobrze dysponowany w dniu 
tym atak ŁKS-u z Hogendor- 
fem na czele, który był naj- 
lepszym graczem na boisku. 
Obok niego wyróżnił się kie- 
rownik napadu łódzkiego Ja- 
neczek. Baran grał wyjątke- 
wo słabo. Pomoc drużyny łódz 
kiej grała twardo i dobrze. 

W drużynie ZZK zawiodła 
pomoc i obrona, a niepewny 
bramkarz Gołębiowski stwa- 
rzał pod swą bramką wiele 
niebezpiecznych sytuacji. W 
ataku jedynie Czapczyk grał 
na poziomie, on też zdobył ho 
norowy punkt dla Poznania. 


„KOLEJARZ“ (WARSZAWA) 
„GÓRNIK“ 1:1 (0:0) 

BYTOM. — Ostatni występ 
warszawskiej „Polonii“ w tego 
rocznych rozgrywkach ` ligo- 
wych na Śląsku, przyniósł jej 
w spotkaniu z „Górnikiem“ cięż 
ko wywalczony remis. Do przer 
wy „Polonia“ była drużyną lep 
szą, ale atak jej zaprzepaścił 
szereg doskonałych sytuacji 
podbramkowych. Szczególnie 
słabo grał Gierwatowski na 
środku napadu. Na 8 minuty 
przed przerwą Brzozowski zo- 
stał kontuzjowany i odtąd „Po 
lonia“ grała do końca spotka- 
nia w dziesiątkę. 

Po zmianie stron drużyna 
warszawska zdobyła prowadze- 
nie w 15 min. ze strzału Och- 
mańskiego. W 5 min. później 
Krasówka zdobył wyrównującą 
bramkę. Od 20 minuty „Gór- 
nik“ opanował zupełnie boisko. 
Wynik: 1:1 nie uległ już zmia- 
nie. 

W drugiej połowie Gierwa- 
towski zagrał na pozycji pra- 
wego obrońcy, należąc do naj- 
lepszych graczy na boisku. W 


Silniejszy i cięższy Czecho- 
słowak, walczący z odwrotnej 
pozycji jest stroną atakującą 
i kilkakrotnie trafia Polaka 
w tułów. Stopniowo jednak 
Debisz przechodzi do ataku i 
wywalcza sobie przewagę 
punktową, którą powiększa co 
raz bardziej. Idąc za ciosem, 
atakuje przeciwnika seriami. 
W drugiej rundzie Cerny o 
trzymuje napomnienie za trzy 
manie. Rundę tę wygrywa 
Debisz zdecydowanie w stosun 
ku 20:17. W trzeciej rundzie 
Cerny otrzymuje drugie na- 
pomnienie za trzymanie prze- 
ciwnika. Polak atakuje w dal- 
szym ciągu — ale jest już 
słabszy i czyni to trochę chao- 
tycznie. Przy końcu rundy wy 
raźnie słabnie i otrzymuje na- 
pomnienie za to samo przewi- 
nienie, co poprzednio jego 
przeciwnik, W całości spotka- 
nią Połak zaprezentował się 
bardzo dobrze, dał dowód, że 
walczy z „głową”* i jest pię- 
ściarzem bardzo szybkim. 


W wadze średniej Kolczyń- 
ski wygrał na punkty z Vy- 
tłacilem (Pr.). 


Pierwsze dwie rundy wy- 
grywa Polak, niezbyt zreszta 
wysoko (20:19, 20:18), osła- 
biając przeciwnika ciosami w 
korpus. Sam jednak inkasuje 
również kilka ciosów od wy- 
trzymałego i obdarzonego 
szybkim refieksem przeciwni- 
ka. W trzeciej rundzie Kol- 
czyński cały czas jest w ata- 
ku — ale widać, że jest już 
wyczerpany. 


W wadze półcieżkiej Kołecz- 
ko przegrał zdecydowanie z 
Rademachcrem  (Pr.), który 
w trzeciej rundzie silna kon- 
tra posłał go na deski do oś- 
miu. Kołeczko wstaje, ale sę- 
dzia odsyła go jeszcze zamro- 
czonego do rogu. 

W wadze ciężkiej Szymura 
wygrał na punkty z Cypro 
(Pr.), będąe nieznacznie lep- 
szy na finiszu trzeciej rundy. 

Wałki w ringu prowadził 
dobrze kpt. Neuding, punkto- 
wali zaś: Kabrt (CSR), Pa- 
sturczak (Warszawa) i Golań- 
ski (Łódź). (D) 


Lechia i Ogniwo (Bytom) 


Gwardia pewnym kandydatem na mistrza 


Szombierkach wyróżniał się 
Krasówką oraz Fuchs, w „Po- 
lonii“ — Ochmański. 

Widzów około 10.000. 


„GWARDIA“ — AKS 3:0 (1:0) 

KRAKÓW. — „Gwardia — 
Wisła“ pokonała AKS 3:0 
(1:0), zdobywając bramki 
przez Kohuta — 2 i Giergiela. 

„Gwardia”, górując nad prze 
ciwnikiem szybkością i wyszko 
leniem technicznym, miała 
przez cały czas meczu zdecydo- 
waną przewagę. AKS grał os- 
tatnie pół godziny w dziesiąt- 
ke, gdyż sędzia wykluczył Jan- 
dudę za brutalną grę. 

sr. „zwycięskiej drużynie wy- 
różnili się: Flanek i cała linia 
pomocy, u pokonanych: Wieczo 
rek, Janik, Gajdzik oraz obaj 
skrzydłowi — Kulik i Barań- 
ski. 

Widzów okoła 15.000. 


WARTA — LECHIA 4:1 (1:1) 

GDAŃSK. — Rozegrany na 
stadionie miejskim we Wrze- 
szczu w obecności 15 tysięcy 
widzów mecz e mistrzostwo 
I Ligi „Warta“ — „Lechia“ 
zakończył się zwycięstwem 
„Warty“ 4:1 (1:1). 

Bramki dla „Warty“ zdoby- 
li: Kaczmarek 2, Gierak i Cy- 
wiński po jednej. Honorowy 
punkt dla „Lechii“ zdobył 
środkowy napastnik Gronow- 
ski. Do przerwy gra wyrów- 
nana. Po przerwie gdańszcza- 
nie po utracie 2-ej bramki za- 
łamali się, co wykorzystała 
„Warta“, podwyższając wynik. 


Tabela rozgrywek 
I Klasy Państwowej 


pkt. st. br. 
1) Gwardia - Wisła 29:11 43:10 
2) Ogniwo - Cracovia 27:13 38:27 
3) Polonia W-wa 25:15 40:26 
4) Kolejarz Poznań 26:15%052:33 
5) ŁKS - Włókmiarz 20:20 46:45 
6) AKS - Budowlani 20:20 34:30 
n Warta - Związ. 19:21 33:32 
8) Górnik Bytom 19:21 34:41 
9) Ruch - Unia 16:24 39:47 
10) Legia 16:24 31:40 
11) Ogniwo - Pol. B. 13:27 27:42 
12) Lechia - Budow]. 11:23 26:56 


Podwójne zwycięstwo 
piłkarzy węgierskich 


BUDAPESZT. — W rozegra 
nym w Wiedniu międzypań- 
stwowym spotkaniu piłkar- 
skim, pierwsza reprezentacja 
Węgier pokonała Austrię 4:3 
(3:2). Zawodom przyglądało 
się 60 tysięcy widzów. 

W Budapeszcie spotkanie 
między drugimi reprezentacja- 
mi obu państw zakończyło się 
również zwycięstwem Wę- 
grów 4:2 (2:0). Widzów ponad 
30 tysięcy. 
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Z polsko -radzieckich zawodów 
w strzelaniu myśliwskim 


Kaszpar (Z8RR) na stanowisku 
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Zakończenie polsko-radzieckich 
zawodów w strzelaniu myśliwskim 


16 bm., w drugim dniu pol- 
sko - radzieckich zawodów w 
strzelaniu myśliwskim do rzut- 
ków, pomiędzy ekipą Polskiego 
Związku Łowieckiego a ekipą 
Związku Myśliwych Armii Ra- 
dzieckiej, odbyło się strzelanie 
olimpijskie do rzutków z miej- 
EECa. 

W konkureneji tej drużyna 
polska uzyskała 404 punkty na 
500 możliwych, a drużyna ra- 
dziecka 371 punktów. 

Indywidualnie zwyciężył 8- 
krotny mistrz świata w strze- 
laniu do rzutków, Józef Kisz- 
kurno (Polska), osiągając 88 
punktów na 100 możliwych. Na 
stepne miejsca zajęli: Roman 
Feill (Polska) — 85 punktów, 
Klementiew (ZSRR) — -81 
punktów, Kuźmienko (ZSRR) 
— 80 punktów, Wilhelm Zie- 
genhirte (Polska) — 78 pun- 
któw i 4-krotny mistrz świata 
w strzelaniu kulą — Kazimierz 
Zaleski (Polska)—77 punktów. 

Poza konkursem odbyło się 
strzelanie do tzw. „puli“, pole- 
gające na oddaniu jak najwięk 
szej ilości strzałów bez chybie- 
nia, przy czym za drugim chy- 
bionym strzałem zawodnik zo- 
staje wyeliminowany. W kon- 


kurencji tej, po niesłychanie e- 


mocjonującej walce i cztero- 
krotnej rozgrywce, zwyciężył 
Konstanty Łyskowski (Pol- 


ska) przed  Kawesznikowem 
(ZSRR). Podkreślić należy, że 
najlepsi zawodnicy, jak: Kisz= 
kurno, Zaleski i inni, zostali w 
tej konkurencji wyeliminowani. 

Na uroczyste rozdanie na- 
gród, które odbyło się po zakoń 
czeniu zawodów, przybyli: mi- 
nistrowie — Świątkowski i Po- 
dedworny oraz dyrektor Głów= 
nego Urzędu Kultury Fizycz- 
nej, pos. Motyka. 

Wręczając liczne cenne na- 
grody zawodnikom polskim i ra 
dzieckim, minister Podedworny 
podkreślił, że zawody te zorga- 
 nizowane zostały w „Miesiącu 


Pogłębienia Przyjaźni Polsko. * 


Radzieckiej". 

W imieniu zawodników ra- 
dzieckich odpowiedział kpt. 
drużyny Kuźmienko, dziękując 
w serdecznych słowach za goś- 
cinne i braterskie przyjęcie. 

Przy dźwiękach hymnów na 
rodowych najlepsi zawodnicy 
obu drużyn: Kiszkurno (Pol- 
ska) i Klementiew (ZSRR) opu 
ścili z masztów flagi państwo- 
we. 


Mistrzostwo piłkarskie ZSRR 
zdobyło Dynamo — Moskwa 


Spotkania piłkarskie o mi- 
strzostwo ZSRR zakończyły 
się rozgrywkami w Mińsku i 
w Moskwie. W Moskwie miej- 
scowe CDKA zremisowało z 
leningradzkim Zenitem 1:1, w 
Mińsku moskiewskie Dynamo 


pokonało tamtejsze Dynamo 
2:0. 
Tytuł mistrza na ten rok 


zdobyło ponownie po trzylet- 
niej przerwie moskiewskie Dy- 
namo, które w 34 spotkaniach 
uzyskało 57 pkt. i rekordową 
w mistrzostwach  strzeloną 
ilość bramek — 104. Drugie 


mistrz — drużyna CDKA, ma 
jąc 51 pkt. i st. br. 86:30. Na 
trzecim miejscu uplasował sią 
Spartak. Czwartą lokatę uzy- 
skało Torpedo (Moskwa), dzię 
ki lepszemu stosunkowi bra- 
mek, przed leningradzkim Ze- 
nitem. Obie drużyny mają po 
42 pkt. Dynamo (Tbilisi) u- 
zyskało w rozgrywkach 40 
pkt. i ukończyło mistrzostwa 
na szóstym miejscu. 

W tegorocznych  rozgryw- 
kach I grupy mistrzowskiej 
uczestniczyło 18 drużyn, któ- 
re łącznie rozegrały 306 spot- 


miejsee zajmuje zeszłoroczny | kań. 


Związek 


Radziecki wstąpił 


do Międzynarodowej 
Federacji Gimnastycznej 


Międzynarodowa Federacja 
Gimnastyczna nadesłała pismo 
do Wszechzwiązkowego Komi- 
tetu Kultury Fizycznej i Spor- 
tu ZSRR, w którym oficjal- 
nie powiadamia o przyjęciu 
Związką Radzieckiego na 
członka Federacji. 

Gimnastycy radzieccy pre- 
zentują wysoką klasę. Dowiedli 
tego w ciągu ostatnich lat 
swymi występami w Finlan- 
dii, Czechosłowacji i w Buł- 
garii. Na ostatnich mistrzo- 
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stwach akademickich świata, 
młodzi gimnastycy radzieccy, 
zdobyli największą ilość na- 
gród: 22 złote, 11 srebrnych 
i 10 brazowych medali, co wy- 
rażnie świadczy o ich przodu- 
jącej pozycji na arenie mis- 
dzynarodowej.  Irdywidualnie 
najlepszym zawodnikiem ra- 
dzieckim w Budapeszcie był 
Szaginian. który sam zajął 8 
pierwszych miejsce, zdobywa- 
ke sześć złotych medali. 


aństwowej 


Tarnovia zdystansowana przez Górnika 


Grupa północna: 


PTC — Ognisko 1:1 (1:1), 
Pomorzanin —  Lublinisaka 
3:4 (2:2), Widzew — Bzura 


4:2 (2:0), Radomiąk — Garbar- 
nia 1:2 (0:1), Gwardia (Szcze- 


cin) — Ostrovia 4:2 (2:1). 

pzt. st. br. 
Garbarnia 31 62:14 
Lublinianka 23 41:35 
Pomorzanin 20 45:23 
Radomiak 19 31:23 
Ostrovia 18 42:35 
Widzew 18 19:28 
Bzura 14 28:28 
Gwardia (Szczecin) 12 32:37 
BETE 11 22:45 
Ognisko 4 12:88 


Grura południowa: 

Baildon — Gwardia (Kiel. 
ce 2:1 (0:1), Naprzód—Polon:a 
(Przemyśl) 2:1 (2:1), Skra — 
Chełmek 1:4 (1:1), Górnik (Rad 
lin) — Tarnovia 2:1 (1:0), Po 


lonia (Świdnica) — Pafawag 
0:1 (0:1). 

Górnik (Radlim) 28 70:21 
"Tarnovia 2 49:18 
Naprzód 2t 28:24 
Sira 17 33:34 
Baildon 18 25:31 
Polonia (Świdnica) 14 7:38 
Polonia (Przemyśl) 13 27:41 
Chełmek 13 27:42 
Pafawag 12 24:39 
Gwardia (Kielce) 10 24:48 
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